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X. Nr. 54. Łódź, niedziela 25 lutego 1934 r. 

JENY O G Ł O S Z E Ń . 
i-zed lekslem t. J. l-sia strona 40 gr. 

j w. m-m 1 lam. str. 6 tam. w tekście 
I gr., nekrologi 25 gr., zwycz. U gr. 
rona 10 taraów drobne 12 gr, za wy-

• iz, dla postukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr , dla 
ezrobot. 1 zt Ogłoszenia jwukolorowe 

• 30 proc drożej: ogłoszenia zagranicz
na 1 trójkolorowa o 100 proc. drożej, 
•głoszenia adwokatów ryczałtem 26 zŁ— 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 68009. 

Sensacyjny proces we Lwowie. 

„Upiór Lwowa" symuluje obłud. 
" • O S T A T E C Z N E O R Z E C Z E N I E L E K A R Z * * 

Rozpoczynamy nową lepszą epokę,.. 
Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych polsko-niemieckiej 

deklaracji o nieagresji. 

Lwów, 25.2. Wbrew krążącym wer 
siom, jakoby Cybulski nie otruł Einilji 
Scheff przed jej poćwiartowaniem, o-
kazuje się, ż i jednak pozbawił on ży
cia sw;j ofiarę przez wsypanie jej do 
wódki s !'*ku potasowego. Jak bowiem 
orzekli e perci, trucizna ta jest tak sil 
na, |ż nawet minimalna jej dawka mo
że zadać śmierć. 

nie wywołując reakcji chemicznej 
Przy analizie. Sekcja zwłok Scheffów-
ny nie wykazała żadnych obrażeń za 
danych jej za życia, co w s . czuje na to, 
że Cybulski ją najpierw otruł. 

Prócz tego w czasie otwarcia żołąd 
ka zamordowanej, lekarze zwrócili u 
wagę na wydobywający się zapach cha 
rakterystyczny dla sinku potasowego 
lego reakcji. 

Zapowiedziana na poniedziałek i 
wtorek rozprawa doraźna przeciw Cy 
bulsklerau toczyć się będzie w gmachu 
Przy ul. Batorego na druglem piętrze, 
w sali nr. 40, t. j . na terenie sądu ape
lacyjnego. Szczupła ubikacja udaremni 
wstęp dla szerszej publiczności, które] 
zawód będzie tein większy, że proces 
częściowo będzie prowadzony przy 
drzwiach zamkniętych. 

Przed sądem doraźnym stanie jedy 
nie Cybulski, zaś współaresztowanl z 
nim Kołodziejski i Obacz niezależnie od 
toczących się przeciw nim dochodzeń, 
będą w tym procesie przesłuchani 

w charakterze świadków. 
Pozatem wezwani będą jako świadko
wie komisarze PP. Bartuzel i Weber, po 
Werunkowy P.P. Wiśniewski oraz Ge
nowefa Borota, Ksenia Suchawyj, Piotr 
Pierunola K. Tohszko, Anton na Ziuk., 
Klementyna Zlelenlewska i Marja Tru 
toczak. 

Z lekarzy • biegłych zostali powoła 
i | prof. Unlw. Jana Kaz. dr. Sieradzki, 
(medycyna sądowa), dr. Kozłowski o-
raz dr. Limanowski i dr. Latyński (psy 
chjatrzy), ponadto prof. Westfalewicz 
(chemik). 

Oskarżony morderca pochodzi z Sa 
dowej Wiszni, ukończył 

dwie klasy szkoły wydziałowej, 
lest z zawodu piekarzem liczy lat 43 — 
Wojnę przebył w 38 pp. I w charakterze 
Plutonowego jako kategorja „ C " został 
zwolniony. Jako inwalida otrzymał 
kiosk tytoniowy. 

Rozprawie będzie przewodniczył s 
o. Medyński, oskarża wicepr. dr. Mo • 
stowskl, broni adw. Baiken • Neumann. 

Wedle pogłosek, rośnie podniecenie 
u bohatera ponurej afery Cybulskiego 
który oprzytomniał momentalnie, gdy 
otrzymał do rąk akt oskarżenia, stawia 
jacy go przed sąd doraźny. 

Krwawy zbir uznał za wskazane za 
cząć symulować obłąkanie, 
stawiając różne żądania m. In. domaga
jąc się odbycia konferencji w cztery o-
czy z prokuratorem, celem przekonania 
go o mylności też aktu oskarżenia. 

Wielkie wrażenie w kołach prawni
czych wywołała wiadomość, iż Cybu l 

ski pochodził z rodziny t. zw. sądowej. 
Okazuje się, że dziadek jego był pow
szechnie szanowanym 

sędzia powiatowym 
w Sądowe] Wiszni, ojciec jest errjeryto 
wanym woźnym sądowym, siostra pra 
cuje w sądzie grodzkim od szeregu lat 
w charakterze urzędniczki, wreszcie 
brat jest przodownikiem policji. 

Wśród osób skoligaconych z Cybul
skim .znajdują się ludzie na wybitnych 
stanowiskach m. In. pewien znakomity 
śpiewak, znany w kraju i zagranicą. Je 
go również krewnym jest adwokat 
lwowski dr. Krokowski, znany z woj 
skowej samochodowej afery w r. 1919. 

Koronacja Leopolda I I I . 

Warszawa, 24.2. Wczoraj w miesz
kaniu prywatnem ministra Becka do 
konano wymiany dokumentów ratyfi
kacyjnych polsko-niemieckiej deklaracji 
o nieagresji. 

Min. Beck złożył następujące oświad 
czenie: 

„Ze szczerem zadowoleniem widzę 
ten ostatni formalny akt potrzebny dla 
wejścia w życie 

naszego układu z Niemcami. 
Forma i sposób przeprowadzenia nego
cjacji oraz forma układu podkreślają ja 
sność i wartość tej ważne] decyzji poli
tycznej powziętej przez oba rządy. Je
stem przekonany, że rozpoczynamy no 
wą lepszą epokę w stosunkach z Nlem 
cami. Ze szczególna satysfakcją widzę 
w tym akcie dyplomatycznym 

przykład konstruktywnej pracy, 
przeciwstawiające] się fali pesymizmu, 
która w ostatnich czasach rozszerza się 
w stosunkach międzynarodowych. Nie 

dziwię, się że praca nasza wywołuje 
żywe zainteresowanie w poważne] o-
plnji polityczne] zagranicą. 

Piotr Maszyński laureatem 
nagrody muzycznej Min. W.R.iO.P 

Warszawa, 25,2 Wczoraj w gmacliL 
ministerstwa W. R. i O.-P. odbyło się 
posiedzenie jury nagrody muzycznej rai 
nisterstwa W. R. i O. P. Nagrodę przy 
znano p. Piotrowi Maszyńskiemu. W 
skład jury wchodzili z ramienia p. mini 
stra W. R. i O. P. pp. Karol Stromenger 
Witold Maliszewski i Tadeusz Majzner 
—delegat z Poznania prof. Butkiewicz 
delegat państwowego konserwatorjum 
prof. E. Meinze i delegat stowarzyszenia 
kompozytorów polskich p. Czernfewski 
Nagroda wynosi 7,000 zł. 

Decyzja jury podlega aprobacie p 
ministra W. R. i O. P. 

Minister Zarzyck i 
o konwencji węglowej. 

Warszawa, 25.2. Na wczorajszem po 
siedzeniu Komitetu Ekonomicznego min. 
przemysłu i handlu dr. Zarzycki zło
żył sprawozdanie o sprawach organiza
cyjnych przemysłu węglowego. W 
związku z wygasaniem terminu konwen 
cji węglowej ma być zawarta nowa kon 

wencja 
na zupełnie odmiennych zasadach 

od dotychczasowych, a po myśli postu 
latów rządu. 

Postulaty te idą w kierunku dalsze 
go usprawnienia polskiego eksportu. 

OLBRZYMI SZCZUR 
poszarpał gardło krawcowi. 

Nowy król na koniu w chwili przyjazdu do parlamentu. 

Po zadaniu kilkunastu ran żonie 
mąż powiesił się w mieszkaniu. 

Koluszki, 25.2. Rozegrała się w Ka 
zinach ponura tragedja małżeńska. Mał 

Ucieczka a d w o k a t k l . 
Mąż narzeka , dziecko płacze. 

Warszawa, 25. 2. Niejaki Abram Pam 
Per, zara. przy ul. Żelazne] 76 zameido 
Wał w Urzędzie Śledczym, iż żona Ję
to Natalja Paraperowa adwokatka 

zbiegła z domu. 

Pamper oskarża żonę o okradzenie mie 
szkau fa, zabranie kosztowności I pozo
stawienie go wraz z dzieckiem w pus
tych pokojach. 

Urząd podjął śledztwo. 

ALARM w ARESZCIE. 
P o ś c i g z a z ł o d z i e j a m i n i e d a ł w y n i k ó w . 

Lodź, 25 lutego. W dniu wczora j 
szym komenda policji powiatowe] w 
Łęczycy zaalarmowana została wiado
mością o zuchwałe] ucieczce dwóch za 
wodowych złodziei i osadzono chwilo 
wo w areszcie gminnym w Poddębi
cach. 

Szczegóły ucieczki tej są mniej wię
cej następujące: w areszcie gminnym w 
Poddębicach zostali przed dwoma dnia 
W osadzeni dwaj notoryczni przestęp
cy Ignacy Koza i Stanisław Matusiak, 
•kazanl wyrokiem Sadu Grodzkiego w 
Ozorkowie po roku więzienia za dokona 
na kradzież?. Koza i Matusiak osadzeni 
*©stall w spólnej celi, skąd mieli być 
Przetransportowani 

do jednego z zakładów karnych. 
Wczoraj rano, gdy dozorca aresztu 

tmtnnego zajrzał do celi w które] zam 
«n!ęci byli oba] złodzieje, znalazł celę 
•ustą. 

Przerażony dozorca zaalarmował nie 
'włócznie miejscowy , posterunek poli-
*y}ny. Jak się okazało Koza i Matusiak 
wyłamali otwór w suficie, a wydostaw 

się w ten sposób na strych z łatwo 
* c 'a uszkodzili dach i ta droga znaleźli 
* k na wolność* 

Wszczęty przez policję natycKmiasto 
wy pościg nie dał pozytywnego wyni
ku. Na ślad zbiegów nie na trafiono. Ko 
za i Matusiak zniknęli bez śladu. 

Za zb!egami rozesłano listy gończe. 

żonkowle Togałscy rozeszli się w rok 
po ślubie ponieważ Togalski zdradzał 
żonę z inna kobietą o co żona 

robiła mu wymókł. 
Ostatnio Togalski zdecydował się 

iść po swoją żonę która znajdowała się 
u matki. Przyszedłszy do teściowej pro
sił ją I swoją żonę by wróciła do nie
go. W czasie rozmowy wynikła sprze 
czka, w wyniku której Togalski został 
uderzony w głowę przez teściową. 

Zirytowany tern Togalski wrócił do 
domu. Wieczorem przechodząc ulicą 
spotkał ponownie swoją żonę. 1 począł 
na nowo błagać ' óciła do niego. 

Lecz ona oświadczyła, iż nie chce 
go znać, ponieważ, Jak mówiła, mąż 
Ja zdradzał: Togalski widząc że prośby 
Jego ie skutkują, dobył noża i zadał o-
flerze kilkanaście ran, a sam w przystę 
p-e szału pobiegł do swego domu I po 
wieslł się. 

Drohobycz, 25.2. (od wł. kor.) W Dro 
hobyczu przy ul. Słony Stawek zdarzył 
się niecodzienny wypadek. 

Mieszka tam w Jednym z domów ze 
swoją rodziną 23-letni pomocnik k r a 
wiecki Izrael Schildkraut. Gdy cała ro-
drna była pogrążona we śnie, nagie po 
północy usłyszano 

krzyk w pokoju. 
Okazało się, że krzyczał Schildkraut, 

któremu na gardle usiadł szczur Xbrzy-
mie] wielkości 1 dusił go. 

Z trudem zdołano go odpędzić. Po 
gryzł on 1 pokrwawił gardło Schlldkrau 

towl do tego stopnia, że musiano wez
wać lekarza który rany .opatrzył. 

M i n i s t e r J ę d r z e j e w i c z 

obejmie urzędowanie 
w p o n i e d z i a ł e k 26 b. m . 
Warszawa, 25.2. Nowomianowanj 

minister oświaty, Wacław Jędrzejowie; 
obejmie urzędowanie w Ministerstwie 
Oświaty w poniedziałek 26 bm. 

Akt zaprzysiężenia odbył się w 
czwartek w Zakopanem w siedzibie 
Prezydenta RzpilteJ. 

Przymusowe ładowanie samolotu. 
Lotnicy wyszl i bez szwanku. 

Zduńska Wola, 25.2. Wczoraj popołud 
niu na połowie drogi pomiędzy Siera
dzem a Zduńską Wolą, wylądował na-
skutek defektu motoru samolot poczto
wy Warszawa Praga. , 

Samolot wylądował na polu w pobli

żu szosy. Dwaj lotnicy wyszli be/ 
szwanku. Władze pollcyj. zawiadomiły 
lotnisko w Warszawie skąd przybyć ma 
ją mechanicy dla usunięcia defektów mo 
toru. 

Bufory zmiażdżyły chłopcu głowę. 
Straszna śmierć dozorcy w szalecie. 

Trzęsienie ziemi we Florencji. 
WlęKsza część mieszkańców opuściła miasto. 

Florencja, 25 lutego. Ubiegłej nocy 
odczuto we Florencji i okolicy kilka sil 
nych wstrząsów ziemi, które wywoła-

S Z C Z U R Y 
M Y S Z Y 0RWIN 

Jedyny Prawdziwie 
Skuteczny Środek 
Zadać Wszędzie 
Lab. Cbem. J. Sroczvń 
• k i i S k a W a r a z a w a , 

ŁI ->ktora!oa 21 . 

ł y wśród ludności 
olbrzymia panikę. 

Większa część mieszkańców w naj
większym popłochu opuściła miasto, 
chroniąc się na rzadko zabudowane 
przedmieście i nocując mimo dotkliwe
go zimna pod gołem niebem. 

W samem mieście trzęsienie nie wy 
rządziło żadnych szkód natomiast z pro 
wincji donoszą o częściowem 

zburzeniu wielu demów. 
W miejscowości Pontenuova zawa

lił się komin fabryczny, który spadając 
na pobliski dom, spowodował jego zni 
szczenie_oraz ciężkie okaleczeniedwócb 
osób. 

Łódź, 25. 2. — Tragiczny wypadek wy 
darzvł się wczoraj na przejeździe kole
jowym przy ulicy Srebrzyńskiej.. Około 
godz. 3 popołudniu po zamknięciu szla
banu poczęto przetaczać wagony towa
rowe. W międzyczasie na tor wbiegł nie 
spotrzeżenie kilkuletni chłopiec, który 
usiłował wskoczyć do jednego z wago
nów. Przechodnie będący mimowolnymi 
świadkami tej sceny usiłowali krzykami 
skłonić chłopca do zaniechania niebez
piecznej zabawy. W tej samej niemal 
chwili chłopiec usiłujący wdrapać się na 
wagon został uderzony 

buforami drugiego wagonu. 
Straszne to uderzenie zmiażdżyło nie
szczęśliwemu chłopca głowę. Na przeraź 
li we krzyki świadków tragicznego wy
padku kolejarze pośpieszyli z pomocą. 
Chłopiec już jednak nic żył- Okazał sie 

DŹWIĘKOWY 
K I N O - T E A T E Z A C H Ę T A Zgierska 36 

Dziś i dni następnych 
Tolski film romantyczny, dramat p. t 

JEGO EKSCELENCJA SUBJEKT. 
w rolach gt. EUGENJUSZ BODO i M. 

ĆWIKLIŃSKA. 
Jako nadprogram sensacyjny film. Ta
jemnice straszliwyh zakamarków chiń
skiej dzielnicy Nowego Jorku p. t. 

..CZERWONY ŚLAD*' 
w roli głównej WARNER OLAND. 

nim 7-letni Tadeusz In siak, syn robotni
ka, zamieszkały przy ul. Długosza 44, 
Po przeprowadzonych oględzinach komi
sji sądowo-lekarskiej zwłoki tragiczni; 
zmarłego chłopca wydano rodzicom-

Niemniej tragiczny wypadek miat 
miejsce w podwórzu przy ul. 6-go Sierp
nia 30. Dozorca wymienionego domu 37-
letni Jan Jaszczak, około godziny 4 po 
południu rozpoczął pracę przy naprawie 
ubikacji podwórzowej. Jaszczak między 
innemi usiłował zejść po drabince 

do dołu kloacznego. 
Nadgnite szczeble nie wytrzymały jed
nak ciężaru mężczyzny i nieszczęśliwy 
dozorca wpadł do głębokiego kanału. Ję 
k i dozorcy zaalarmowały lokatorów, któ 
rzy rozpoczęli pracę nad wydobyciem 
Jaszczaka z dołu. W międzyczasie Jed
nak nieszczęśliwy dozorca został uduszo 
nv wydobywajacemi się z dołu gazami. 
Kiedy Jaszczaka wydobyto i zawezwa-
no lekarza pogotowia ratunkowego, — 
stwierdził on Już tylko 

zgon ofiary 
tragicznego wypadku. 

Zwłoki Jaszczaka, który osierocił zo 
rc i kilkoro drcbnvch dzieci, przewiczio 
nc zostały do presektorjum miejskiego 
erzy ul. Łakowei 
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KABARET BANCIM45 
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PRZEBOJOWY 
PROGRAM 

ATRAKCYJNY 
Kona. 1 si 

Ceny kucbnf obniżone. 

Tylko a nasza firmy można sprowadzić czarne prawdziwe autom* 
tyczna browning wyrzucające gilzy po wystrzale. 

• I 401 aUTOHAT . BBOWHIKO 6-CIO MM. 
wywnoajaoy sam gilzy po wystrzale, 

strzelający do calu metulowem! kulkami lub śrutem do ptactwa 
pteku.e ottydowacy, plaski, zapewnia zupełnie bezpiecz. osobiste 
huk ogłuszający. Cena tylko Zł. 7.45, S szt. 14.15. Betka kul S.SS. 
Szczotccik? do czyszczenia lufy dodajemy darmo. Pozwolenie niepo

trzebne. Wysyłamy za zalicz, pocztów, koszty pr*e aylkl opłaca kupujący. 
FAiiK. BR. „PERFECTW ATCH'* — WARSZAWA. Skrzynka poczt. 8WI-F 

Aresztowanie „Ślepego Maksa" 
Męty społeczne mają o czem mówić. 

WASZE NERWY 
OOPRASZAJA SIĘ 
ORYGINALNYCH 

„OLLA"-TROPIĆ 

Łódź, 25 lutego. WIELKIE poruszenie 
w świecie podziemnej ŁODZI, a zwlasz 
cza w osławionym sądzie złodziejskim 
..dintojrze' WYWOŁAŁA WIADOMOŚĆ o are 
sztowaniu 38-lctnicgo Maksa Bornsztaj 
na, znanego pod przezwiskiem ,,Ślepego 
Maksa". 

Karjera „ślepego Maksa" rozpoczęła 
się w roku 1929 KIEDY to w piwiarni 
przy zbiegu ulic Pomorskiej i Wschod
niej zastrzelił niejak ;cgo Balberraana, 
przywódcę szajki złodziejskiej. „Ślepy 
Maks" został przez Sąd Okręgowy a-
niew.nniony, ponieważ jak twierdzono, 

użył rewolweru w obronie własnej. 
Po wyroku uniewinniającym, Borsztain 
otworzył przy ulicy Sienkiewicza 9 blu 
ro próśb i Inkasowania należności. Po-
ileważ metody inkasa stosowane przez 

„ślepego Maksa' polegały na użyciu ta 
kich argumentów jak rewolwer, lub na 
słaniu zbirów, inkaso szło nieźle. 

OSTATNIO naskutek wielu skarg wla 
dze cofnęły Bornsztajnowi zezwolenie 
na prowadzenie biura mimo to jednak 
„ślepy Maks" cichaczem prowadził 
świetnie prosperujące przedsiębiorstwo 

Przed dwoma dniami policja prze
prowadziła rewizję w mieszkaniu Bom 
sztajna. Rewizja r i dała nadspodziewa 
ne wyniki. W mieszkaniu .ślepego Mak 
sa'" znaleziono wiele obciążającego ma-
tcrjalu. W rezultacie osławiony „ślepy 
Maks" osadzony został w więzieniu do 
dyspozycji władz sądowych. 

Wyniki dochodzenia trzymane są 
narazie w tajemnicy. 

Zdarzenia i wypadki 
— Gabinet belgijski podał się do dy 

misji, król jednak jej nie przyjął prosząc 
ministrów o pozostanie nadal na stano
wiskach. Było to czysto formalne poda 
nie się do dymisji jakie zwykle następu 
je po śmierci króla. 

— Wczoraj w salonach poselstwa e« 
stońskiego w Warszawie odbyło się 
przyjęcie z okazji święta narodowego 
Kstonji. Przyjęcie w poselstwie zgro
madziło bardzo liczny zespół najwybit
niejszych przedstawicieli sfer urzędni
czych i społeczeństwa oraz licznych re 
prezentantów korpusu dyplomatyczne
go. 

— Ambasador Chłapowski przyjęty 
był wczoraj na dłuższej audiencji przez 
prezesa rady min'strów Doumergeu'a. 

— Trwające od kilku dni dochodze
nia w sprawie śmierci radcy Prince'a 
nie dały dotychzas pozytywnych rezul 
tatów. 

T U N E L " 
Wielka epopea filmowa. 

Wspaniały dokument bohaterstwa, poświęcenia 
i nieustraszoności 

w/g głośnej powteśel, raakmttego I I E L L J R M A N A 

ROXY" O S T A T M E D Xl 
II a e k r a n i e kioo-teatra 

Dziś • początek o godz, 12 w poł. 
Do gedt, 4 popoł. ceny zniżone. 

Porucznik Kuźnicki kapitanem. 
Awanse w wojsku. 

Łódź, 25. 2. — Ukazał się nowy mierz i pierwszy komendant Ośrodka 
dziennik personalny Ministerstwa Spraw W. F. Kpt. Kuźnicki jest obecnie d-cą 
Wojskowych, który przynosi szereg no' j komp. 1 ; p. s. K. 

r o z a t e m zostało awansowanych na ., . «... -

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Łódź, 25. 2. Staraniem Sekcji Odczy 

towej Oddziału Łódzkiego Polskiego 
Czerwonego Krzyża, dziś o godz. 12 
min. 30 w południe w sali Stowarzyszę 
nia Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan, ul. Piotrkowska 113, Karol 
Ryder wygłosi odczyt na temat: ,0 za
sadach Czerwonego Krzyża iw czasie 
pokoju". Wstęp bezpłatny. 

HALLO ZGIERZ! 
Zarząd Oddziału Zgierskiego Łódz 

kiej Rodziny Radjowej podaje do wia
domości Wszystkim Swofm Członkom 1 
Sympatykom Ł. R. R. że d/.lś o godzinie 
4 popoł. w sali Rady Miejskiej (Magl— 
,strat) odbędzie sfę Doroczne Walne 
Zgromadzenie oddziału Zgierskiego 
Łódzkiej Rodziny Radjowej. 
WALNE ZEBRANIE JRODZINY I KUJONOWI7.1' 

We wtorek, dnia 27 b. m. o godz. 19.30 od
będzie ste w siedzibie Związku Leajonlstów, u). 
Narutowicza 32, poprzeczna oficyna, 11 piętro, 
walne sprawozdawcze zebranie członków Stow. 
„Rodzina Legionowa". 

N A G R O D Y za uważne czytanie! 
Na łamach naszego pisma wprowadziliśmy ciekawą inowacje, „która 

wywoła niewątpliwie duże zainteresowanie wśród Czytelników „Echa . Ce
lem przekonania sie, czy numer przcgk> dany łest uważnie, zamieszczać będzie
my w jednym z podtytułów na stonlcy 4-tej 

u m y ś l n y b ł ą d , 
polegający na wstawieniu zamiast jednej z liter C Y F R Y . (Np. Nap3d 
w zaścianku). 

Słowo z cyfra należy codziennie wyciąć i nakleić na kartce w ten spo 
sób, aby słowa te następowały po sobie 

w k o l e j n o ś c i c y t r o d 1 — 7. 
Po tygodniu należy kartkę z siedmiu słowami ~ cyframi bez żadnych 

dopisków włożyć do nlczaklejonej koperty i przesłać 

do redakcji ..Echa" przy ulicy Żwirki 2 w Łudzi. 
Kopertę, opatrzona napisem O R U K należy ofrankować 5-groszo 

wym znaczkiem, a na odwrocie wypi sać adres nadawcy. Koperty z rozwlą" 
zaniem można również wrzucać do skrzynki redakcyjne] przy ul. Żwirki 2, 
lub w fllji przy ul. Piotrkowskiej 11. Między uważnych Czytelników re
dakcja 

co tydzień roztfzleli 11 nagród pieniężnych 
w następujące] wysokości: 

1 nagroda 25 złotych 
1 nagroda 20 złotych 
1 nagroda 13 złotych 
S nagród po 3 złotych 

Niezapomniany Szosland w Łodzi 
Świetny artysta w zespole Teatru Popularnego. 
Łódź, 25. 2. — Powrócił do ŁODZI po nie Teatru Popularnego PRZY ul. Orfrodo 

15-letniej rozłące z naszem miastem, wej. Występami swemi niewątpliwi* 
świetny, pełen szczerego talentu, jeden' wskrzesi artysta dawną świetność scen* 
z filarów dawnej sceny pohkiej w Łodzi 

p. Stefan Szosland. 
Piękna przeszłość łączy artystę z Ło
dzią. Niezapomniane są jego kreacje w 
takich sztukach ,jak „Kościuszko pod 
Racławicami", ,,Car Paweł", .Mandaryn 
Wu" i innych. 

P. Szosland pracować będzie na sce" 

MINACYJ 
W Łodzi zaawansował na kapitana 

por. Kuźnicki Stanisław, znany szer. 
poruczników kilku podporucników. 

Por. Sas i st. sierżant Rudnjcki 
•HI mistrza**J szermierki. • • • 

Łódź, 25. 2. — We wczorajszych rawo sław Sas x 31 p. S K. I w grupie podofi-
dach o mistrzostwo O. K. IV. w szabli i cerskiej st. sierź. Zygmunt Rudnicki z 
szpadzie tytuły mistrzów okręgowych j 28 p. S. K. 
zdobyli: w grupie oficerskiej por. Bole-1 

REKOLEKCJE WIELKANOCNI S S 
w parafiach łódzkich. 

Rekolekcje parafialne w bieżącym 
tygodniu od dnia 25 lutego do 4 marca 
odbędą się w następujących parafiach 
łódzkich: w kościele Matki Boskiej Zwy 
efeskiej od 25 lutego do dnia 1 marca dla 
niewiast, w kościele św. Wojciecha (Choj 
ny) od dnia 25 lutego do 1 marca dla nie 
wlast, w kościele św. Kazimierza (Wi
dzew) od dnia 28 lutego do dnia 4 marca 
dla mężczyzn, w !:o.cic!e Zbawiciela od 
dnia 27 lutego do dnia 4 marca dla nie
wiast i mężczyzn. 

W trzecim tygodniu Postu od dnia 4 
do 11 marca odbywać się będą rekolek* 
cje dla dorosłych w parafii Apostołów 
św. Piotra i Pawła, w parnfji Przenra -
nlenia Pańskiego (Dąbrówka), w parafji. 
św. Antoniego (Zubardź). 

W czwartvm tvf!Odnłu Po«;tn od dn. 11 

narca do dnia 1 8 MAICA odbywać się bę 
dą rekolekcje dla dorosłych w parafiach 
św. Krzyża, św. Anny (Zarztw), św. Tere 
-,y, św- Józefa. 

W piątym tygodniu Postu od dnia 1 8 
do dn. SÓMAFCA odbywać sh BĘDĄ reko
lekcje (i1 dorosłych w parafjach; św. 
7vanciszka t Astyźu, Najsł. Serca Pana 
Jezusa (Radogoszcz). 

W szóstym tygodniu Postti o4 dnia 25 
^arca do dnia 28 marca odbvwać się bę

dą rekolekcje ogólne w parafjach Opatrz 
ności Bożej (Maryśki II). 

U £ więksi wy 
ftiao-Teatr 
w o d n y Etynck 44. 

OŚWIATOWY 
Do azd l ni w 6 i 10 

Od wtorku, dnia 20 b.m. i dni następnych 

nad Pleśniami 
przepiękne arcydzieło filmowe z udziałem 

Marleny Dietrich 
Nadprogram Ak tua lnośc i aUwiakowe-

Początek przedstawień w dni powazedoie 
o godz. 3, w eoboty o godz. 1-ej, niedziele 

i Święta o godz. w 12 pol 
S * l a d e ' j i z - ograana . 

DR. MFD. 

Jerzy Sudya 
Aku&er - Ginęło'og 

Żeromskiego 39 tel. 116-27 
Przyjmuje od 4-7 w niedziele lńwlęta od 11-1 pp 

DR. MED. 

S ŁINIECK1 
Cheroby weneryczni Sp. aerca 

prmeorowatiafł ait) 

na u l Narutowicza 9. tel. 127-16 
Przyjmuje od godz. 6— 8 wiecz. 

Ceny Leeznlcowe 

popularnej w Łodzi. 
V. Szoslanda Łódź teatralna wita s 

prawdziwem zadowoleniem. 

PANIE od lat 19, któte chcą pracować lako 
girlsy w balecie, moga sie zgłaszać do Teatr* 
Rew. „Gong". Śródmiejska 17, (ogródek) 
12 — 1 w pol. Tańców wyucza baletmtstrz. 

MASZYNĘ do szycia rękawiczek 
sprzedam natychmiast. Gdańska 9 

pudeMcowSi 
w piekarni. 

MISTRZ wle4zy tajemnej powie twoje i»w«-
to&PL&KĘ, «ko»oby,v przes«{o4d,- przyszłość be* 
pytania. Przyjmuje — Nawrot 58, m. 9. 

POTRZEBNA na stałe 
II-go Listopada 36. 

praczka do bielizny. 

POTRZEBNY zdolny czeladnik stolarski. 11-8° 
Listopada 3H. Tamie tanio kredens do sprzeda
nia, orzechowy. 

M h b L t , sypalnic, brzoza, róz<*, piranii 
da, orzech i dąb. Garderoby, łóżku, sto 
iy, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
i t. d. Sprzedaje tanio na raty; zumienia. 
Stolarnia K. Ualara, Warszawska 16, 
tel. dól • SU. 
DOM murowany, 6-ciomieszkaniowy przy ulicy 
Marysińskiej 63-65 spowodu wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: Ruda Pabianicka, uli-
ca Marorudzka 14, Kowalczyk. 

MASZYNĘ do szycia rękawiczek Singera ora* 
krawiecka w dobrym stanie tanio sprzedam-
B:ifucki Rynek 9, m. 1. 

SZKOLĄ tańców nowoczesnych, udziela prf 
watnie znany nauczyciel Henrykowaki. Gdań
ska 9, tel. 166-03. 

PRZYJMĘ chłopca z porządnej rodziny na «*• 
uke zegarmlstrzostwa. B. Kowalski, Piotrkow
ska 3, zegarmistrz. 

POTRZEBNA kucharka ze świadectwa
mi. 11-m Listopada 15. I o. do doktora 

W POZNAŃSKIM sprzedam sklep manufaktu
rowy, gabnterjl, odzieży, świetna egrystencja. 
Gotówki 10.000. Informacja; Senatorska 23, 
sklep. 

Potrzebne SZWACZKI 
do rękawiczek trykot 

Gwarant, stałą pracę za dobrem wyna
grodzeniem 

..Geroz" Piłsudskiego 19, m. 5 f. I I p 

MIESZKANIA we wszystkich punktach 
miasta pośredniczy najkorzystniej i naj
prędzej tylko „Pośrednik", Andrzeja 13, 
m. 14. 

Konstruktor • Ortopedysta 

przed z.iłozenl 
paratu 

ena 

wykonywa wszelkie prace, wchodzące w 
sakres ortopedii- sztuczne ręce, nogi, 
aparaty ortop. wszelkich systemów, gor
sety na skrzywienie kręgosłupa, wkłady 
ortopedyczne na płaska stepę (platfus) z 
kompozycji aluminiowej i ? masy. Apara
ty własnego wynalazku na krótsze nosi. 
zastępujące obuwie na korku (można ns 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy 
rupturowe 1 brzuszne 1 t. p. 

Pracownia ortopedyesna 

Józef Rosenberg 
Piotrkowska 114 w podwórza. 

Przyjmuje ed 9—12 i ed l—l. 
Solidnym I odpowiedzialnym udziela sie 

kredytu. 
Specjalny ozl».l obuwia ortopedycznego. 

fTbezpieczonych w Kasie Chorych przyjmują 
Obsługa damska i męska. 

SPRZEDAM domek z ogródkiem przy ul. Gra
nicznej 17. Wiadomość: ul. Miedziana 9, Cra-
lewski. 

OTOMANli skrzynkową, tapczan, le
żankę, krzesła dębowe, robota soPdna 
lamo sprzedam: Kilińskiego 16'- Przeź-
dziecki. 

DWIE magle w dobrym stanie do sprzedani" 
tanio. Ul. Nawrot 54 w sklepie. 

CI1IROMANTKA „Sibilija" Powie Ci 
lwoje szczęście i prawdę, odgadnie 
wszystkie cierpienia patrząc w oczy— 
przyjdź! przekonaj się! ul. Żeromskie
go 103, II wejście. Hpiętro, m. 49. 

WRÓŻY chiromantka (astrolog) przepowiada 
zdumiewa ąco najważniejsze fakty życia, przy
jezdna, ul. Piotrkowska 163 — 2. 

ZDOLNE szwaczki 
zgłosić. Gdańska 40. 

do rękawiczek moga sk 

MIESZKANIA pojedyncze, kilkopokojowe • 
wszelkiemu wygodami kto chce nabyć, lub od
stąpić, to najszybciej i najkorzystniej załatwi* 
„Pośrednik", ul. Żwirki, (dawnie) Karola) Nr. i 
prawa of., parter. 

Z a r z ą d S t o w a r z y s z e n i a R z e m e ś n c z e g o 

„RZEMIOSŁO Ł Ó D Z K I E " 

H 

po założeń'u aparati 
własnej konstrukcji 

NIE 
nniejszem zawiadamia, ie w dniu 11 marca r.b. o godzi 

10 rano w lokalu przy ul. Kilińskiego Nr. 123 odbędzie się 

Pierwsze Walne Zgromadzenie 
z NASTĘPUJĄCYM porządkiem dziennym: 

Członków 

Zagajenie i wybór prezydju 
Wyt;ory Zarządu. 
Wybory Komisji Rewizyjna], 
Wybór Członków Sadu Kolezenekiego. 
Upowntnienie Zarządu do nabycia nieruchomości. 

1. 
Ł 
a 
4. 
6. 
6. Wolne wnioakl. 

W ratie nledojfteta do skutku zebrania w powyiazym terminie 
z braku ąuorum, odbędzie alf ono w drugim terminie w tymże dniu 
o godzinie 11-ej przedpoludrr.^aa 1 będzie ważne bez względu aa ilość 
przybyłych członków. 

0 puskUi*!"* i njeodzowne przybycie prosi pp. Członków 
ZARZĄD 

flto«*arzysxea:a Rzenaieślaicacaj* 

Przejazd Nr. 2 

Diiś Bnatcr K a a t o n w filmie . P o ś r e d n i k m i l e i e i " 
NASTĘPNE PROGRAMY: 

P A R A D A R E Z E R W I S T O W 
W rolach gi.: Dymtta, Walter, Maaklewiczówaa, SiaJanakL 

P R Z Y G O D A N A L I D O 
w roli głównej IMceasrer, 

Z A B A W K A 
w roli głównej Eagranjaaa B a d a . 

J A K Ą M N I E P R A G N I E S Z 
w roli p łownej G r e t a Garbe. 

B E Z D O M N I M U Z Y K A N C I 
w rolacb głównych: P a t 1 P a t a e h o a . 

P O L S K I T Y T U Ł N I E U S T A Ł O ^ Y 
w rolach głównych F K j 1 F lap 

S Z T U R M O W A B R Y G A D A 
artyści wytwórni Sowk iaa . 

Główna Nr. 1 RDRIR 
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Czterdzieści grobowców w podziemiu. 

R O D U 
W krypcie kościoła w Łaeken. 

Fatalna pomyłka piratów. 
Kapitan statku pęka ze śmlediii... 

Bruksela w lutym 
Zmarły król Albert I wolał zamek 

^ Laeken od pałacu królewskiego w 
Brukseli. Umysłowość jego, znajdująca za 
dowolenie 

w przyrodzie i prostem życiu 
* nią rwiązanem, czuła się we właści
wym żywiole w tej siedzibie, otoczonej 
olbrzymim parkiem, odbudowanej i u-

*rządzonej przez króla Leopolda I I , któ* 
ry potrafił ze swej stolicy stworzyć 
miasto harmonijne, o swobodnych ob
szarach. 

Laeken właściwie nie znajduje się 
*ni na przedmieściu Brukseli, ani cał
kowicie na wsi. Za Schaerbeek bulwar 
Królowej ciągnie się przez szare, pod
miejskie dzielnice. Tędy wieczorem 
pamiętnego dnia przewożono zwłoki 
króla z Laeken do pałacu królewskiego, 
na lawecie, wśród podwójnego szpaleru 
dawnych towarzyszy broni króla w cięż 
kiej atmosferze smutku i burzy w po
wietrzu, przy dalekich błyskawicach na 
horyzoncie i blaskach pochodni. 

Kościół w Laeken, owej nocy prze
niesienia zwłok, rozbrzmiewający ża
łobnie wszystkiemi swemi dzwonami, 

wydawał się ciosany zgruba, wyol
brzymiony w swych zarysach. Zwłoki 
króla opuszczały go na dwie doby ty l 
ko, gdyż 

tutaj wróciły i tn spoczęły. 
VP krypcie, gdzie pochowani są ju ł 
dwaj królowie i jedna cesarzowa (ciot
ka Alberta I, żona ces. meksykańskiego 
Maksymiljana) spoczął w wiecznej ciszy 
i spokoju człowiek, który przeżył o-
kropną zawieruchę wielkiej wojny i sły
szał huk armat pod Dixmuide. 

Kościół Notre Dame w Laeken, któ
rego budowa została rozpoczęta za, 
czasów Leopolda I. a dokończona w o-
kres • rwania Leopolda Ił przez ar" 
chitci I-I P' 'nerta, pomyślany był odra-
*u j ! iowiec królewski. Przy śwłe 
tle finem wydaje się zupełnie inny, 
niz nocą. Jest to gmach dość okazały, 
ozdobiony dwiema śpiczastema wieży
cami o niezbyt finezyjnej ornamenta
cji. Całość zdaleka przedstawia się 
dość imponująco, lecz styl gotycki, z o-
kresu drugiego cesarstwa, nie jest bez 
Zarzutu. Nawa i boczne skrzydła gma
chu są jednakowej wysokości, co odbie
ra środkowemu sklepieniu charakter 
Wzniosłej powagi. 

Krypta mieści się w głębi. Zejść do 
niej można z obu stron ołtarza po scho
dach z białego kamienia. 

Dozwolono nam tam wejść drogą wy 
jątkowej uprzejmości, gdyż wstęp jest 
wzbroniony. Na krótko przed śmiercią 
króla postanowiono rozszerzyć grobo
wiec dla uzyskania nowych miejsc dla 
następców Alberta I i ich rodzin. 

Tragiczny wypadek króla miał miej 
sce w chwili właśnie, gdy murarze 

rozpoczęli swą pracę 

Naprędce pozasłaniano rusztowania 
czarnem suknem, ułożono prowizorycz
ną podłogę. Również i zwłoki króla 
Alberta znalazły prowizoryczne po
mieszczenie w grobowcu cesarzowej 
Szarloty. 

Pod niskiem sklepieniem krypty, w 
samym środku, widnieje przy blasku 
świec, służących robotnikom pnzy pra
cy, pochyła płyta, kryjąca szczątki Leo 
polda I, szefa dynastji. Tutaj na stop
niach grobowca, jeszcze pokrytych za-
suszonemi kwiatami co roku na klęcz
kach modlił się zmarły król. Znał do
brze tę kryptę, wiedział też, że w niej 
kiedyś rozbrzmiewać będą kroki ludzi, 
wnoszących 

jego własną trumnę 
Naprzeciwko grobowca Leopolda I znaj 
doją się dwie niewielkfe kapliczki — ni 
sze raczej — a pod skromnemi ich ołta
rzami spoczywają z jednej strony król 
Leopold I I , królowa Marja Henrjeta i 
ich syn hrabia de Hainaut, który umarł 
w wieku dziecięcym. Z drugiej strony 
widnieją nazwiska hrabiego f hrabiny 
Flandrji oraz księcia Baudouin'a (rodzi 
ców I starszego brata króla Alberta). 

Nieco dalej, ciemny prostokąt wska 
żuje wejście do grobowca. Przy świe
tle zapałki dostrzegliśmy 

czterdzieści przegródek 

•ze świeżej cegły, gdzie w biegu lat 
spoczną władcy państwa. Oglądaliśmy 

zatem własnemi oczyma nadzieję i uf
ność w przyszłość domu królewskiego 
o tradycji zaledwie stuletniej. Za kilka 
tygodni Albert I spocznie tutaj sam, za 
nim historja jego kraju, zjednoczonego 
dzięki niemu, sprowadzi tu w szeregu 
lat jego potomstwo. 

Oglądaliśmy również grobowiec ce 
sarzowej Szarloty meksykańskiej, sio
stry Leopolda I I , w którym 

złożono też zwłoki Alberta I. 
Przy migotliwem świetle świec by

ło zimno w tem wilgotnem, skromnem 
miejscu — grobowcu króla, którego 
świat cały myślą odprowadzał na 
wieczny spoczynek. 

Po pogrzebie krypta kościoła w Lae 
ken dostępna jest jaż tylko dla rodzi
ny królewskiej i przedstawicieli ob
cych rodzin panujących. 

Ag. 

Na szybszy samochód 
dieslowski. 

Czy jesteś członkiem 

L.O.P.P.? 
Spe ;jalny samochód z motorem Diesla, 
angielskiego automobiiisty Eystona, któ 
ry osiągnął na nim szybkość 180 km. 

na godzinę. 

Chińscy morscy rozbCnicy, jak już 
nddawna wiadomo, uciekają się do 
swego starego sposobu, zajmując na pa 
rostatkach miejsca legalnych pasaże
rów. Gdy okręt znajduje się na pełnem 
morzu, bandyci zrywają swe „pasa
żerskie" maski i chwytając rewolwe
ry, występują przed prawdziwemi pa
sażerami w swej właściwej roli. Po-
czem następuje rabunek, prócz tego, 
najbogatszych i najbardziej znanych pa 
sażerów piraci 

biorą do niewoli, 
aby uzyskać od ich rodzin wysoki o-
kup. 

Historia z takim początkiem, lecz 
zupełnie innym finałem, według wiado
mości francuskich pism, niedawno mia
ła miejsce na chińskim parostatku „Pi-
cang". 

Okręt znajdował się na wodach chió 
skich, gdy na trzeci dzień z kabin na 
pokład wyszło kilku pasażerów — Chin 
czyków, którzy zbliżywszy się do kapi 
tana z rewolwerami w ręku wytłuma
czyli, kim są w rzeczywistości, i zażą
dali, aby nikt z załogi nie przeszkadzał 
„rewizj i" na parowcu. Kapitan nie mógł 
okazać szajce żadnego sprzeciwu. 

Piraci skierowali wszystkich pasa
żerów do sali jadalnej i, zamknąwszy 
marynarzy w innych pomieszczeniach, 
sami wzięli się do 

piondrowanla waliz i kufrów. 
Uwagę ich zwróciła duża walizka napeł 
niona z wierzchu kopertami, przewiąza 
nemł sznurkami. Nietrudno przedsta
wić sobie radość rozbójników, gdy zau 
ważyli pod papierami całe stosy ban
knotów na olbrzymią sumę. Uważając, 
że łup jest zupełnie wystarczający, zło 
czyńcy pozostawili pasażerów 1 Ich ba
gaże w spokoju. 

Parostatek na żądanie zatrzymał się 
• piraci zostali odwiezieni przez majt
ków na brzeg szalupa. 

Wreszce załodze i pasażerom wró
ciła przytomność Mkno przestrachu 
r asażerowie byli zadowoleni, że sami 
ń'e dtracil' nic żałuiac ty- o nieznanego 
"snbnika. który wysiał bagażem tak 
;użo weniedzy Następnie kapitan o-

świadczył, że cieszy się nietylko dlate
go, że wszyscy zdołali ujść cało i bez 
strat, lecz również z tego powodu, iż 
wywiódł bandytów w oole. jak nikt do 
tychczas. 

Okazuje się. że walizka, zabrana 
przez opryszków, napełniona była fał-
szywemi banknotami i była przesłana 
do jednego z portów chińskich, gdzie 
miał się odbyć obchód święta religijne
go ku czci poległych na wojnie żołnie 
rzy. 

Według starego zwyczaju, związane 
20 z kultem przodków uroczystość od 
bywa się w ten sposób, że pali się 
wszystko, co będzie potrzebne niebosz
czykowi na tamtem świecie: ubranie, 
iedzenie, broń. i pieniądze... Naturalnie 
nie może być w tym wvpadku mowy fl 
pieniądzach prawdziwych gdyż na ten 
cel drukuje się specjalno banknoty, 

tak zwane „pogrzebowe"*. 
Bandyci, widocznie, w pośpiechu, 

nie mieli czasu na to aby się pilnie 
przypatrzeć „papierkom" chociaż owe 
bezwartościowe falsyfikaty zupełnie 
ióżnią sie od prawdziwa.h banknotćw. 

— W każdym bądź razie - doda- z 
triumfem kapitan: — kradzież tej wa-
,'zki będzie miała dla bandytów fnt-.lne 
następstwa, gdy tylko p'.szcz-ą fałs?y 
we pieniądze w obieg. 

J. K-

Pracownik aptekarski skoczył do kanału. 
BHES Ofiara niesłusznego podejrzenia. 

W Pont de la Deule (Północna Frań 
cja), dziecko górnika z polecenia leka
rza zażyło kilka pastylek gardenalu. 
Skutki były fatalne. Dziecko zmarło w 
strasznych męczarniach. 

Jak się okazało pastylki te zostały 
nabyte w aptece kasy chorych kopalni 
Esscarpelle w Pont de la Deule. Począt 
kowo lekarz stwierdził, że dziecko 
zmarło wskutek otrucia zbyt wielką do 
zą gardenąlu. Podejrzenie padło więc 
na aptekę, że omyłkowo sprzedała pa

stylki 
przeznaczone dla osób starszych. 
Tymczasem śledztwo wykazało, żc 

pastylki były dobre, a dziecko zmarło 
śmiercią naturalną. Mimo to pomocnik 
aptekarski Denis lak się przejął tem, że 
go posądzono o spowodowanfe śmier 
cl chorego dziecka przez nieostrożność, 
że popełnił samobójstwo. Desperal 
wstał w nocy z łóżka i wyskoczył w 
koszuli oknem na ulice, poczem rzucił 
się do kanału I zatonął. 

M. M ' ł » c h o w l t Q . I 
• Zwycięstwo serca 

V 

• 
A 

P o w l e i ć . 

STRESZCZENIF POCZĄTKU. 
Podczas wyścigów młody dowódca wolsk 

'legł „Synowi S»onca". Rydwan rozleciał się, 
* on sam odniós! rany. 

Poi zas odnoszenia go do donu urocza 
"chenam. w której kochał się skrycie, zdradzl-
** przed nim, ze przyczyną Jego wypadku był 
Pcds.ęp Syna Słońca. 

W domu odwiedziła go piękna I wyuzdana 
"ajwyższa kapłanka Szeszelota Tamara. 

Jeł zaloty nie odniosły skutku. Renam zako
chany w Echennm po wyzdrowieniu błąkał sie 
dookoła Jej pałacu. 

Podsłuchawszy Jej rozmowę przekonał sle, 
te nie kocha Ek Bena. Następnego dnia ją od
wiedził. 

Oboje wybrali sie na ucztę do Syna Słońca. 
Ku przerażeniu Renama, Echenam rzuciła 

»>ę w objęcia Syna Słońca. 
Następnej nocy przez zatokę przepłynął nie

wolnik i wkradł się do pałacu Syna Słońca i 
oślizgną wszy się do sypialni utopił sztylet w 
lego sercu. 

* 
B ó g drgnął-., gwałtownie... Ciało 

jego zmalało * nagle w skurczu, ręce 
zatrzepotały: w chwilę potem mięśnie 
zwiotczały i na złotem podwyższeniu ! 
'eżał nie władca już, ale martwa b r y - ' 
k człowieka ze sztyletem, wbitym po 
*amą rękojeść. 

Morderca skoczył do okna. W s u 
nął się w otwór, przymknął go odgtę-
*t ramą I tą drogą, którą przyszedł, 
Poczaj uciekać. -

Byt bardzo zdenerwowany. Ręce 
' n o g i drżały mu utrudniając zejście... 
« y ł już prawie na połowie drogi, gdy 
usłyszał ponad sobą Jakiś szmer..- Nie 
namyślając się długo skoczył z cztero 
•netrowej wysokości. Poderwał się z 
*ieml i pędem puścił przez park pała
cowy, plącząc się co chwila w gąszczu 
krzewów. Przebiegł go szczęśliwie 
Jednym susem przesądził niżcie ojjrp^ 

dzenie i zagłębił się w gąszcz innych 
parków. W niedługim czasie by ł nad 
brzegiem zatoki. Rzucił się w jej szma 
ragdowe fale, prąc ku pełnemu morzu, 
Raz po raz silne ręce jego rwały ciel
aka bałwanów, przewalających się le
nicie w blaskach księżyca. Słona wo
da zalewała mu głowę, gryząc oczy. 
Nie zważał na to- Nie zważał również 
na ból w każdym palcu ręki I nogi. 
odartym ze skóry, jaki sprawiało mu 
działanie na ranki gęstej, słono-gorz-
kiej wody zatoki... Parł byle dalej, da 
lej od tego przeklętego miasta. 

Coraz trudniej było mu płynąć. Za 
czął opadać z sił. Mięśnie, będące 
przez tak długi czas w natężonej pra 
cy, zaczynały wiotczeć, serce — bić 
jak młotem. Coraz trudniej było mu 

'złapać oddech. Z ledwością unosił gło 
\vę nad poziom morza, by zaczerpnąć 
powietrza bez wody. 

By ł bardzo zmęczony... 
Przewrócił się na wznak, aby od

począć... Lekkieml ruchami dłoni utrzy 
mywał się na powierzchni, biernie pod 
dając się parciu fal, które rzucały nim 
iak piłką. Po k i lku chwilach odpoczvn 
ku znowu zmusił się do pracy I pły
nąć zaczął ku sterczącym na drugim 
brzegu skalnym ruinom- Coraz bliż
sze mu się zdawały, coraz wyraźniej 
rysowały się na tle ultramarynowego 
nieba. Zdawało mu się nawet, że w 
chaosie szmerów rozróżnia szum biją 
cych fal w rumowisko skalne. 

Nareszcie dopłynął do brzegu. O-
ciężale wdrapał się na strome urwiska 
rrranitowe, które służyć mu miały za 
schronienie. Jednocześnie poczuł ból 
W pjrawym boku, k tóry przy kaidami 

niezręcznym kroku stawał się coraz 
dotkliwszy. W głowie zaczęło mu szu 
mieć. Zdawało mu się, że na mózg ma 
narzuconą jakąś płachtę, która utrud
nia mu myślenie- Wszystko stawało 
mu s:ę coraz merlistsze i dalsze, przed 
r.ezyma zaczęły wirować czerwone p'a 
my, które zlały się w jakąś jedną wiel 
ką krwawą masę. pędzącą do niego 
z szaloną szybkością. Coraz więcej 
czerwienieć w wielkie oślepiające świa 
•to, płonące coraz jaśniej i jaśniej... 

Wkońcu poczuł, że przewala się 
na twarde granitowe łoże..-

Zwali ł się i przestał pojmować, że 
istnieje... 

V I I . 
W pałacu Syna Słońca warta, sto

jąca za potężnemi drzwiami sypialni 
boga, usłyszała jakiś szmer-.. Szmer 
powtórzył się znowu, choć t łumiły go 
drzwi i portjery. Żaden jednak nie 
śmiał wejść do komnaty, by nie prze
rywać snu władcy, za co widzieli co 
ich czeka-.. Po naradzie, prowadzonej 
ledwo dosłyszalnym szeptem, postano
wil i zawiadomić swego przełożonego, 
aby ten sprawdził pochodzenie podej
rzanych szmerów. Jeden więc pobiegł 
po dowódcę pałacowej straży, drugi 
pełnił nadal wartę. A le szmery nie po-
wiórzy ły się już więcej, Syn Słońca 
nie dzwonił, więc wartownik uspokoił 
się-

Rozespany dowódca przybiegł pod 
drzwi komnaty. 

— Powtarzały się nadal szmery? 
— Nie. Była zupełna cisza. 
— Syn Słońca nie dzwonił? — 

słowa Syna Słońca wymówił głęboko 
pochyla lac głowę. 

— Nie. 
— Więc poco mnie sprowadzali

ście? Syn Słońca musiał przybrać do 
godniejszą pozycję do spania i stąd te 
szmery. Za fałszywy alarm dostanie
cie jutro po dziesięć batowi 

•— Tak Jest!.. 

I Wyprężeni jak struny pożegnali za 
spanegó dowódcę wściekli na siebie i 
na wszystko wokół. 

— Poco było alarmować tego...— 
zaczął szeptem jeden, nie domawiając 
ostatnich słów. 

— Dziesięć batów na plecy... Tu-
tro... Brrr... 

— Syna Słońca djabli n?e porwą, 
a tak go każą pilnować! Wejść — 
.''nierć, nie wejść—śmierć. Zawołać 
tamtego — baty. Co za podłe życie 
Lepiej się było nie rodzić! 

— Poco on przedtem dzwonił?.. St.I-
5o mu się co, czy co? 

— Cicho, bo się znowu obudzi. A 
tedy dziesięć batów i śmierć na dc-

d.r.ek! 
— Ale głupio zrobiliśmy, że woła

liśmy tamtego. Syn Słońca przewrócił 
się na bok. a my w alarm! Dobrze nam 
tak za naszą gorliwość! 

W obawie zbudzenia władcy prze 
jrwali rozmowę I, siedząc na dywanie-
przed drzwiami sypialni, pogrążyli się 
w zadumie. 

Resztę nocy mieli zupełnie spokój 
ną, gdyż Syn Słońca ani razu ni> 
dzwonił na nich. 

Rankiem, gdy już słonce wysoki-
wysunęło się na horyzont, przyszli 
przed drzwi komnaty szatni, którzy 
mieli wykąpać Syna Słońca, nama
ścić ciało jego wonnemi olejkami i u-
brać w purpurę, która zaledwie po go 
dzinnem układaniu leżała na ciele bo
ja zadawalniająco. Przeszła juz pora. 
o której Syn Słońca zwykie wstawał, 
a oni nie byl i wołani... Czekali d"ść 
długo, aż wreszcie jeden stary sługa 
zdecydował się wejść do komnaty. 
iho uchyli ł potężne drzwi i na palcach 
jak umiał najciszej podszedł do wiel
kiego łoża. Uchyli ł zasłonę i skanvc-
rlał... Włosy stanęły mu dębem, po
czuł nagły dopływ k rw i do serca, za
chwiał się i padł z łoskotem na lśniącą 
posadzkę komnaty. 

W przedpokoju, gdy usłyszano ło
skot padającego ciała, zapanował za-

'n.ent. Dowódca straży, który też tatr. 
się znalazł, wpadł łak oparzany do sy
pialni. I on zdębiał. U stóp łoża — bez 
zmysłów służący, na łozu w kałuży 
k i w i — trup władcy. 

Złapał zemdlonego służącego i 
wyrzuci ł do przedpokoju, k i życząc: 

— Frosić natychmiast boskiego żę-
bura Ek-Bena. 

Sam zamknął się w sypialni, roz
kazując zgromadzonej w przedpokoju 
służbie rozejść się, a wartownikom 
zdwoić posterunki u wyjść z pałacu 

Zaczął badać komnatę. 
Ponieważ wtargnięcie do niej przez 

drzwi było niemożliwe, morderca niu-
vał się dostać przez okno. 

Obejrzawszy lśniącą posadzkę, na 
której nic nie zauważył żadnych śla
dów, obejrzał okno. Było w niem 
wyrżnięte sześć kolorowych szyb. 
Morderca więc dostał się do sypialni 

'oknem... Zaczął je dokładnie oglądać 
l i medytować.-. Na rozmyślaniach za-
'stal go Ek-Ben, k tóry, rzuciwszy 
okiem po sypialni, dowiedział się poco 
go wołano. 

Po wysłuchaniu sprawozdana do
wódcy straży pałacowej Ek-Ben ka
zał sprowadzić medyka, aby zbadai 
dokładnie rodzaj śmierci Syna Słońcu 
i chwilę zgonu i prosić o przybycie 
najstarszą kapłankę, Tamarę. 

Z dowódcą zaczął badać ślady... 
Na posadzce po lewej stronie łoża od 
ściany zauważyli przy dokładpem 
badaniu skrzep k rw i . Tak i sam skrzep 
zauważyli na zewnętrznej stronie mu
ru- Tędy widocznie szedł i uciekał 
morderca. Na ziemi obok pałacuwej 
ściany spostrzegli dwa ślady bosycr 
stóp, dość głębokie, ale brakowało in 
dokładnego odbicia pici. Dalej śbdy 
stóp ginęły, ale drogę, którą uciekał 
mederca, wskazywały połamane ga
łązki krzewów i skrzep k rw i , za któ-
re«ni idąc doszli do brzegu zatoki. T u 
urwały sie wszelkie ślady. 



KRATECZK1. 

Krzywda Anielci. 
Zły sąsiad. 

Żyjemy pod 'znakiem operetki. Po 
ludkach z wodn sodową i po komisa
rzach rządowych przyszła moda na o-
peretki. 1 zresztą najzupełniej słusznie 
Życie jest dość smutne nato, aby warto 
jc było rozweselić nawet niezawsze 
wesoła operetką, tylko należy operetkę 
przenieść ze sceny również i na życie. 
Poprostu w każdym urzędzie, w przed 
siębiorstwie, w magfstracic. w domu 
zrobić operetkę. Zrmiast pisać poda
nia do urzędu skarbowego, petent bę
dzie osobiście śpiewał na mclodję Ti-
tiny: 

Urzędzie, ach urzędzie, 
Faor.czka już. nie przędzie, 
Z cz«>go zapłacić mam podatki. 
Kiedy podarte nawet... spodnie? 

A naczelnik urzędu odpowie, a ra
czej odśpiewa mu na melodję „Dzi ;w 
czo ty. sj,cłń mo sny'': 

Bujać my, lecz nie nas! 
Dobrze już znam ja was, 
Jak nie zapłacisz w porę nam, 
Egzekutorom nakaz dam! 

Operetka we wszystkich dziedzi
nach uprzyjemniłaby nam znakomicie 
życie. W magistracie pewien pan śpie
wałby: (na melodję „Nasza jest noc"). 

Wybory znów kazali mi odłożyć, 
ach! 

Czy lepiej to, czy gorzej, myśleć 
strach! 

A głos z tłumu podpowiada na me
lodję „Wlazł kotek na płotek": 

Czekaj i nie śpiesz się, miły mój. 
Gzem później, tem dłużej urząd twój! 
Całe życie domowe, zamiast dotych 

czasowych wymysłów, bicia tłuczkiem 
po mężowskim łbie, stanie się śpiewa
jące i zona powita wracającego nad ra 
nem i podgazowanego męża słowami 
na melodję „Jak zobaczysz ciotkę mą"; 

Znów pijanyś jest, mój mężu drogi, 
Trzcpaczki jednak szkoda dziś mi! 
Za karę Ja przyprawiłam cł rogi. 
Byś nosił Je do końca swych dni! 

Ale mąż, Jeśli nie frajer, odśpiewa 
swej ślubnej: 

Piłem, kto mówi, że nie piłem, 
Lecz żony swej nie biłem 
Dotychczas jeszcze nigdy! 
Ja mówię ci, że łżesz. 
Bo ktoby z tobą chciał, 
Zrobić miłosny szal?! 

Tu żona nie wytrzymuje już dłużej 
atmosfery operetkowej i zła 1 obrażo
no ciska w mężowski łebek fajansowy 
półmisek. 

Tak się kończy akt trzeci I ostatni 
naszej dzisiejszej operetkf, zaczem 
przystępujemy do meritum sprawy. 

JASIO. 
Na Franciszkańskiej ulicy w jed

nym mieszkają domu Jan Warek i A-
niela Kruszyn Anielcia niezbyt lubi Ja 
sia i przy każdej okazji, gdy na po
dwórka ukazuje się Warek, głośno opo 
wiada sąsiadkom, że jest to nierób, ło 
bzu, kundel, że niby zaczepia wszyst
kie co młodsze dziewczęta (a na Aniel 
cię ani nawet spojrzy), słowem gdy 
Anielcia zaczęła od nowa swój wyzwi 
skowy repertuar Jasio nie zdzierżył i 

jak przyskoczy do Anielci, jak nie wyr 
żnie ją raz z lewej, raz z prawej, raz 
w środek, to An.elcia aż fiknęła ko
ziołka i zrclifa krzyk na cały komisar 
jat. 

Zleciaio się sąsiadów coniemlara 
władza itp. Jasia za pirze i na powie
trze świże. no i — 7 dni aresztu muro 
wane. Jerzy Krzeckl. 

Czytelnikom 
„Echa Łódzkiego" 

bezpłatnie! 
światowej stawy psycho-
srafolog. Redaktor Szyl-
ler-Szkolnlk, autor prac 
naukowych, określa cha
rakter, zdolności, prze
znaczenie. Wyszczegól-
nia najważniejsze fakty 
życia, radzi Jak żyć, czy
nić 1 postępować, aby 
zwycięsko przeciwstawić 
się losowi. Ponadto na zasadzie astrologii 1 o-
biiezeń kabalistycznych, wybiera dla każdego 
szczęśliwy numer losu do bież. Loterji Państwo
we] i wskazuje, gdzie takowy nabyć można. 
Natychmiast napisz imię. rok, miesiąc urodze
nia (stan rodzinny). Nie przesyłaj żadnego wy
nagrodzenia, lecz tylko na koszta pocztowe i 
kanc. załącz 1 zt. w znaczkach pocztowych. 
Na los nr. 122,627, wybrany przez p. Syllera-
Szkolnika, padła wygrana 150.000 zł. Na nie
wielką ilość wybranych numerów padło mnó
stwo wygranych, lecz z braku miejsca podaje
my tylko niektóre: Józef Cabała, Limanowa, ra
fineria, 10.000 zł., (—) E. Zausznica, Bank 
Rzemieślników, Włoctawek, 3-go Maja 7 — 
5.000 zł. ( - ) Prychel Wilhelm, Katowice — 
Brudów, Wodospady 3 — 5.000 zt. (—V Alfons 
Malach, Budzyń, Dworcowa 115. Zaktad Foto-
graiiezny 2.000 zł. (—), Piotr Słowik, Mośclce 
ad Tarnów, Elektrownia 5.000 zł. (—) Akslu-
czycówna Helena, p-ta Hołubicie, pow. Dzlś-
nleński, woj. Wlleń?k!e, Maj. Allzberg 5.000 zł. 
(--) Marjan Łomnicki. Podhajce, 5.000 cl. (—) 
Stefanja Starkowa, Bydgoszcz, Gdańska 41 — 
?.000 zt. (—). Harasimowicz A., Piotrków 
Tryb., Narutowicza 18 m. 13 — 2.000 zł. (—) 
Konstanty Mitura, ogrodnik, Zakład Urn. Ch. 
Lubliniec — 2.000 zł. (—). Stefan Piechota, 
Katowice, francuska 47 — 2.000 zł. ( ~ ) Jan 
Kiilm. Łódź. Młynarska 25 — 5.000 zł. (—) 
Por. Jankowski. Jabłonna, Oucin. Budynek 2 
m. 14 — 2.000 zt. (—) Berła Prenel. Warsza
wa, Trębacka 5 — 1.000 zł. (—) Stanisław 
Krawczyk, Foznań, Wrocławska 20 — 1.000 
zt. (—) Antoni Parkltny. Mstów kolo Częstocho 
wy,. Urząd Gminny Wanceszów — 2,000 zł. 
(—•) Poprawskł Bolesław, Grudziądz, Lotnicza 
Szkoła Bombardowania — 2.000 zł. W ostat-
nlcm ciągnieniu na losy, wybrane przez p. Re
daktora Szyllera-Szkolntka, większe wygrane 
przypadły następującym osobom: J. Kotlewski, 
Bydgoszcz, Szwadron Pionierów (—). K. Ka
sprzak.-Kos<Vw Połeskl, Cerkiewna 46 (—); R. 
Kordyjak, 2órawtcH. pow. Przemyi\ ' (—), B. 
Czaia, Korystaw, ul. Ponerla 66a (—), L. Jed-
kówna. p-ta Ż"nin (—), S. Ambn.cliowicz, Lidz
bark, Nowy Rynek 13 (—). J. Brylińska, War
szawa, Leszczyńska 10 m. 21, I. Grojs, Kielce, 
Poniatowskiego 20 (—), L. Lutber, Sekr. Poli
cji. Chełmno, Ratusz (—). O. Fietrow, Chełm
no, Korpus Kadet. (—). J. Michalski. Inowro
cław, Rybnicka H (—), L. Fiwegerowa. Lipno. 
Majątek Komorowo (—). Z. Grobelny, Łask. 
majątek fi.:r:zvn. Pozatem wiele osób, którym 
przypadły większe wygrane, postanowiło za
chować incognito, co zobowiązuje nas do nieu-
Jawnienia nazwisk. Przyjęcia osobiste cały 
dzierż Warszawa. Redakcja „świt", £órawla 
4". Prychografolog SzyllerSzkolnik. Ogłosze
nie załączyć. Jeżeli kto wątpi w rzeczywi
stość podanych wiadomości, może sle zwró
cić do powyżej wymienionych osób, podając 
swój adres i załączając znaczek pocztowy na 
odpowiedz. 

Trzecia katastrofa samochodowa starosty. 
Auto wpadło na s ł u p « | ATRI 

Z Chojnic donoszą: 
Około godziny 16 wydarzyła się 

katastrofa samochodowa, która tylko 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz
ności nie przybrała groźnych rozmia
rów. Samochód osobowy starostwa po 
wiatowego, kierowany przez starostę 
Mieszkowskiego spowodu zbyt nadmler 
rej szybkości, wpadł na stojący na kra 
wędzi chodnika szosy bytowskiej 

słup sieci elektryczne). 
Wypadek miał miejsce w pobliżu 

inspektoratu straży granicznej, gdzie 

ruch jest bardzo ożywiony. Zderzeni* 
było tak silne, żc bardzo grifbv słui 
złamał się, zwisając na sieci. 

Również poważnie uszkodzony zo
stał samochód. Wypadku w ludziag 
nie było. Przybyła na miejsce wypad 
ku policja zarządziła środki ostrożno
ści, gdyż słup groził runięciem na ul'-
cę. Pozatem, gdyby sieć uległa uszko
dzeniu, zerwane druty elektryczne mo
głyby porazić przechodniów. 

Dodać wypada, iż jest to już tr/c j 
wynadek starosty Mieszkowskiegn 

RAD) O-K \C 1K. 
N I E D Z I E L A . 

RASZYN. 
9.00 Sygnał czasu 1 pleśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". 
9.05 Gimnastyka. 
9.20 Muzyka poranna (płyty). 
9,35 Dziennik por. 
9 D. c. muzyki poiannej z płyt. 
IC.Oo Chwilka gospodarstwa domowego. 
10,05 Bicie dzwonów, poczem nabożeństwo 

z Katedry Poznańskiej. Kazanie na 2-gą nie
cicie Wielkiego Postu p. t. „Opuszczenie Chry 
stttsowe'', wygł. ks. pr. dr. T . Jachimowskl. 
Po nabożeństwie muz. religijna z płyt. 

U '7 Sygnał czasu 1 łclnał. 
12,0*" Procram na dzień bieżący. 
12.10 Wiad. meteoro'.. 
12.15 Poranek muzyczny z Filharmonii War

szawskiej. 
W przerwie p. Karol Stromenger wyRlo*»: 

Il-Ki odczyt z cyklu „2000 lat muzyki". Ilustro
wany przykładami z płvt. 

14,00 „Działacz społeczny na wsi'* — wygł. 
p. Sz. Clekot. 

14,20 „Przegląd rynków produktów rolnych" 
— wygł. p. St. Prus-Wiśniewski — oraz wia
domości Zw. Prac. Samorz. Teryt. R. P. 

14.30 „Coś dla każdego" (płyty). 
15,00 „Zbyt inwentarza rzeźnego w świetle 

nowel ustawy" — wygł. p. J. Wojtyna. 
15,20 Koncert Zespołu Salonowego H. Adam 

aklej-GrossmanoweJ. 
16.00 Słuchowisko dla dzieci starszych p. f. 

„Kiedy Zygmunt zabrzmiał z wieży'4 — pióra 
M. DynowskieJ. 

16,30 Kwadrans słynnych artystów — J. 
Szlcctl — skrz. (płyty). 

16,45 „Dobry Farosz" — fragment z powie
ści P. Gojawiczyńskiej p. t. „Ziemia Elżbiety" 
(Kwadrans literacki). 

17,00 Pogadanka p. t. „Całoroczny plan pra
cy gospodyni wiejskiej" — wygł. p. M. Kar
czewska. 

17,15 „Co tańczy 1 śpiewa wieś podwileń-
ska" (transm. z Wilna). 

18,00 Słuchowi*ko z Krakowa. 
18,-10 Mclodnj z oprt. „Miłość i złoto" oraz 

„Yacht Miłości" (płyty). 
19,00 Program na dzień następny. 
iy,05 Rozmaitości. 
19,30 Radjotygodnik dla młodzieży. 
19,45 Przegląd teatralny. Js i ' 
19.S0 „Myilrwybrane'*. 
19,52 Nieznany utwór M. De Falla „Trójkąt 

ny kapelusz" (płyty). 
20,'5 Dziennik wieczorny. 
20,25 Transmisja z Krynłcv zawodów ho

kejowych „Polska" — Niemcy". 
21,05 „Tylko dla brydżystów", wygł. p. Ja

nina Warnecka (felieton). 
21.20 „Na wesołe] lwowskie] fali'*. 
22,20 Koncert muzyki lekkiej w wyk. Ork. 

P. R. 
22,50 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

Rozgł. P. R. 

Wł. S Z Y M A Ń S K I 
Jubiler — IejrarmiBtrs G l ó w a a 4 1 . 

Poleca zegary, zeparkt, biżuterję, obrączki ślub
ne i platery. — Wszelkie reparacje wykonuje 

solidnie 1 tanio. 

7^A^^e^c^^97za^a'U^a^ otfa dzieci ćdartrtź/c/l 

23.00 Wladom. meteor. -Ma komimlk. lotu. 
kom. policyjny. 

23,05 D. c. koncertu muzyki lekkiej. 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z W Y ! AI KIEM: 

14,00—14.15 Odczyt p. t. Walka z gruźlic' 
14,15—16,00 Koncert życzeń. 
19,05—19,10 Wiadomości sportowe. 
'9,10—19,30 Rozmaitości. 
19.45—19,50 Repertuar teatrów i komunikaty 

PONIEDZIAŁEK. 
RASZYN. 

7.00 Sygnał czasu i picsń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 
7,20 Muzyka poranna z płyt. 
7,35 Dziennik poranny. 
7.40 D. c. muzyki z płyt. 
7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
3,00 Program na dzień bieżący. 
11,40 Przeitlad prasy polskie). 
11,50 Repertuar teatrów warszawskich. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Sławne zespoły jazzowe (płyty). 
12.30 Wiadomości rnętenrotogiewe. 
12,33 D. c. muzyki z płyt. 
12.55 Dziennik południowy. 
15,26 Wiadomości o eksporcie polskim 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 
15,40 Kromka harcerska. 
15,45 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15,55 Muzyka salonowa w wyk. septetu 

OoUU (płyty). 
16,20 Pleśni w wykonaniu Cz. Perenson. 
16,40 Francuski (kurs elementarny). 
16^5 Recital Br. Clechańsklego z Pczn" 

nla. 
17,15 Recital fortepianowy P. Lewicckieuo. 
17,50 „Skrzynka pocztowa rolnicza" — omó

wi inż. W. Tarkowski. 
15,00 Odczyt p. t. „Pozwól narciarstwa * 

Polsce" — wygł. p. Szatkowski. 
18,20 Muzyka lekka z kaw. ..Italia". 
18,40 „Historyk literatury a krytyk" — dy

skusja improwizowana między prof. K. Gór
skim a red. J. E. Skiwsklm. 

19,00 Program na dzień następny 
19n0S Rozmaitości. 
19.25 Od:zyt aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 ..MvśH wybrane". 

20,02 XV!!l-ty koncert z cyklu „Muzyku niepo
dległej Polski". 

21,15 Feljołon p. t. „Ogrody za S2ybą" -* 
wygi. p. \V» Bormlzka. 

21,30 Muzyka lekka *r wykonaniu orkiestry 
P. R. 

22,Oo „30 minut w Hiszpanjl" (piyty). 
22,20 Muzyka irneczna z kaw. „Gastrono* 

mjr' . 
23,00 Wiadcm. meteor, db kommiik. lotn. ' 

kom. poMcyjny. 
23,05 D. c. muzyki tan. z kaw. „Gastrono

m i " . 
LÓPŻ JAK RASZYN 1 WYJATK1FM: 

11.50-11.55 Wiadomości bieżące. 
15.30—15.40 Kom. Izby Przem. Handlowej. 
15,40— 15,c5 Płyty. 
17,50-- 18,Oo Repertuar teatrów 1 komunikaty 

D R E H E R A 
prezerwatywy idealnie cienkie, niedościgniotićl 
mocy. francuskie, angielskie, fantazyjne, wiecz
ne, „Veto", aparaty dla osłabionych, przeroy 
nc damskie środki ochronne, książki o hlgjen:~ 
mężatki, panny, o zapobieganiu ciąży, niemocy 
płciowe), grzechach młodości i t. p. poleca 

DR EH ER, WARSZAWA. NOWY-ŚWIAT 7e-
Wysyłka najintymniejsza. Cennlkt najdyskre 

niej 30 groszy. 

ula n i t iy. 
fercie W a r s z a w y w k i l k u 

w i e r s z a c h ' 
Zaległości opłat za wodę rosną w za 

trważającem tempie. W Warszawie 
wynosiły one na 1 stycznia r. b. 
6.o00.f00 zł. przy 22.000.000 zł. roczne
go wpływu. W innych miastach zale
głości te wahają się od 10 do 50 proc. 
wpływów. Należności te nie mogą być 
ściągnięte w drodze egzekucji, ponie
waż istnieje rozporządzenie nadzwy
czajnego komisarza do walki z epidem 
jami z dnia 1 stycznia 1922 roku, któ
re zabrania zamykania dopływu wody. 
Vozporządzenie to ma być zmienione. 
v\'łaściciel domu będzie uprzedzony o 
nożlfwości zamknfęcia dopływu wody 
na 90 dni naprzód i prócz tego 14 dni 
iirzed zamknięciem otrzyma ponowne 

przędzenie. Aby nie pozbawić mie 
tzkanców wody, na ulicach będą usta-
vfone hydranty z których ludność bę-
Izle mogła czerpać wodę. Właściciel 

domu będzie miał czas na zebranie po 
:rzcbnej kwoty. Domy, w których są 
szkoły, zakłady opiekuńcze będą wyłą 
.zonę. 

„Cyganeria" wystąpiła z premierą 
barwnego żywego widowisk?.: „Kobie
ta Nr. 5012". Film na scenie, operetka 
plus rewia, komedja rcwjowa — sło
wem: coś nowego, coś czego Jeszcze 
iiie było, albo Jak mówią sami auto 
rzy: rewjo-montaż. Akcja frapująca i 
barwna rozgrywa się w wielkim domu 
towarowym, w sleepingu, w Warsza 
wie, Paryżu, Caveau - caucassien. Tło 
Jest wiec ciekawe. lak w kalejdosko
pie przesuwają przed oczami widzów 
wspaniałe, wesołe obrazy. Zula Pogo
rzelska jest kobietą Nr. 5012. kobietą 
zmechanizowaną, sztuczną, która prze 
radzą sie i zmienia pod wpływem miło 
s"c1 do Igo Syma, hajulubfeńszego aman 
ta polskiego, świeżo zaangażowany 
Kazimierz Krukowski wystąpi! w nowej 
Świetnej roli. Prowadzi on wesiłół z 
Konradem Tomem wielki magazyn 
mód. Stefcla Górska jest pracownicą 
tego magazynu. Królowa mody Vera 
Bobrowska zabłysnęła w szeregu cu
downych kreacyj. Jest ona przyjaciół
ką hrabiego (T. Olsza)), postać kaprys" 
na, lecz pełna życia i humoru. Bo-
biowska wykonuje ponadto piękny ro
mans cygański „Troszka" z towarzy 
szeniem chóru Siemionowa. Jarossy, 
reź.yser widowiska, jest tym razem dy
rektorem paryskiego „Caveau caucas
slen". Stronę choreograficzną prezen
tują Ziz! Halama i Feliks Parnell, zaś 
balet 1 finały „ustawił" niezmordowa
ny I pomysłowy Koszutskf. Muzykę 
skomponowali Petersburski i Wiehler, 
rlnjąc kflka wsoaniałych przebojów. 
Dekoracje budował Galewski prz? 
współpracy inż. Rotmila. 

Na posiedzeniu zarządu stow. właścf 
cieli przedsiębiorstw samochodowych, 
postanowiono zwrócić sie do p. mi
nistra komunikacji z prośbą o audiencje 
celem omówienia sprawy koncesjonowa 
nia przedsiębiorstw autobusowych ! cię 
żarowych, Jak również celem bezpo
średniego uzyskania opinn* o projekcie 
uruchomienia państwowej komunikacji 
samochodowej. 

r. .iw 

CLAUDE GEYEL. 

Fryderyk Deschenais przysiągł so
bie, żeniąc się, że będzie wierny swoim 
zasadom. 

— A więc — rzekł do Anny — Marji 
Oizeile w dniu ich zaręczyu — wkrótce 
jako małżonkowie złożymy sobie przy 
rzeczenie wierności, posłuszeństwa I t. 
d., naogół traktowaną lekko przez więk 
szość iudzi. Oczywiście '— jak dzieje 
się, to zawsze — 1 my także nosić się 
będziemy z cajlepszemi zamiarami do
trzymania przysięgi ślubnej. Chciałbym 
jednakże, aby nad wszystkiemi uczu
ciami, jakie obiecywać sobie będzie
my, górowało jedno, które dziś sobie 
ślubować będziemy: chodzi o to, abyś
my zawsze, otwarcie patrząc sobie w 
oczy. stosowali względem siebie jak 
największą szczerość. Dotrzymanie in
nych obietnic niezawsze zależy od nas. 
O szczerości zaś decydujemy sami. 

Zrazu traktowali tę umowę, jako za
bawkę: zwierzali się wzajem ze wszy
stkiego — czynów i myśli, a nawet ma-
r*eń. 

Fryderyk lubił, gdy Anna—Marja 
siadała mu na kolanach i pytała, przy-
mllając sie: „Czy naprawdę powiedzia
łeś mi wszystko?" Pytanie to, często 
powtarzane, stawało się „piłą", która 
Ich bawiła. 

Pewnego popołudnia Fryderyk, zmu 
szony do poczekania na peronie metro 

nagłejiO zatamowania ruchu, informo
wał się u zawiadowcy stacji o ewentu
alnym terminie postoju. Przy tej sposób 
ności dodał, że widocznie dana linja po
dlega częstym wypadkom, skoro przed
wczoraj rucli został również przerwa
ny usiłowaniem samobójstwa. Życzyć-
by należało, aby dzisiejsza przeszkoda 
była mniej dramatycznej natury. W 
odpowiedzi urzędnik z całą gorliwo
ścią zawodową stanął w obronie powie 
rzonego mu odcinka metro, „który — 
jak mówił — nie może zanotować żad
nych liczniejszych „wypadków ponad 
zwykłą normę innych linij". A co do tej 
historji o samobójstwie, nie miała miej
sca, bc musiałby o tem wiedzieć, a nic 
mu nie jest wiadome.... 

Fryderyk mimo to był pewien faktu. 
Stało się to przedwczoraj. Nie mogło 
być pomyłki Wobec przeciągającego 
się postoju, z zaciekawienia, informował 
sii; u kontrolera i sprzedawczyni gazet, 
również I w kasie, ale nikt nie słyszał o 
podobnym wypadku. Czy chodziło o ja
ki nakaz młiezenia? I w Jakim ce lu ' 
Fryderyk, powróciwszy na peron, był 
tak przejęty tą tajemniczością, że za
pomniał nawet zawołać taksówkę. Po
stanowił otwarcie pomówić o tem z An
ną—.Ylarją. ale znalazłszy się wobec 
niej, tknięty niejasnem przeczuciem, za
gadnął ją tylko o to, czy naprawdę na 
stacji Tiuleryj zaszedł wypade*, o któ
rym mu opowiadała. Bez namytiM po
twierdziła fakt, a ponadto opo A -dz ia
ła mu jeszcze, żc dziś w Galeriach Pa

ryskich była świadkiem kradzieży, o 
której zeznawać musiała przed inspekto 
rem policji. Następnie, korzystając z 
prześlicznej pogody, piechotą wróciła 
dc domu, odprowadzona przez jakiegoś 
pana, który nie zraził się wcale krokiem, 
jakim wspinała się w górę alei Messy-
j y . 

Fryderyk słuchał, przyglądając się 
roześmianej twarzy żony, lecz po raz 
pierwszy widział na niej cienie, a w 
dźwięcznym, czystym głosie rozróżniał 
przytłumione tony.... Z niewiadomych 
przyczyn, mocą niejasnego instynktu, 
który budzi pierwsze wrażenie podej
rzenia, przypomniał sobie wszystkie 
komiczne lub drastyczne historje, w 
których Anna-Marja od jakiegoś czasu 
odgrywała rolę świadka: kłótnie w au
tobusach, sprzeczki szoferów, wypadek 
zemdlenia na chodniku ulicy starszej 
pani, którą odprowadzić musiała do sa
mochodu, zderzenia aut i t. p. 

Dziwił się częstotliwości wypadków, 
jakim kilka razr skolei, w ciągu tygod 
nia, przyshdała sł<? Anna-Marja. 

Droga od zviz.wicnia do podejrzenia 
nie była daleko. Wimo swą odrazę do 
podobn^&o rodzaju dociekań. Fryderyk 
uznał za p-tr.el»rłC sprawdzić fakty, 
choćby dla *«*ra swych uczuć. Dowie
dział się od drrekcji Galerrj Paryskich, 
z którą pozostawał w stosunkach, że 
dnia poprzedniego nic zanotowano żad
nej kradzieży. 

By'o "wra inc - Arma-Mapja okłamy 
wała g* !*• ix>c*/<k tak eegularsy i zde

cydowany, że jedno tylko nasuwało się 
tłumaczenie. Ukrywała przed nim wła
ściwy rozkład swego czasu, aby zama
skować realne jego użycie. 

Fryderyk należał do ludzi stanow
czych, nie odkładających wyjaśnienia 
sytuacji na później. Postanowił, że te
goż dnia pomówi z żeną, zmuszając ją 
do wyznania mu prawdy. Przj^pomni 
jej moralny kontrakt ich związku i zwró 
ci je' wolność, jeżeli obawy jego znaj
dą swoje usprawiedliwienie. 

Są serca nieśmiałe, dla których po
wzięcie postanowienia Już jest ulgą. 
Dla dusz stanowczych decyzja dostar
cza wrażenia czegoś rozstrzygającego, 
ostatecznego, nasuwając konieczność 
objęcia okiem konsekwencyj możli
wych, jakgdyby były już rzeczywiste. 
Fryderyk spędził kilka straszliwych go
dzin przed powrotem do domu, do kłam
liwej i zdradliwej Anny-Marji, którą mi
mo wszystko kochał i obawiał się utra
cić. 

Odezwał się jednakże bez złości, 
tylko złamanym głosem: 

— Dlaczego nie dotrzymałaś naszej 
umowy. Anno-Marjo?.... Nie zapieraj 
się... Wiem o wszystkiem.- Nie doda
waj nowego kłamstwa do wszystkich 
poprzednich. 

Już przy pierwszych słowach męża 
Anna-Marja upadła na fotel i rozpłaka
ła się, ukrywając twarz w dłoniach. Wo 
bec tego Fryderyk nie zawahał się spre 
cyzować swcęo oskarżenia. 

— Oszukiwałaś mnie co do swych 

zajęć dziennych.... Nie trudno domyśii>-
się powodu.... Dlaczego nie wyznałaś 
mi szczerze, że kochasz Innego czło
wieka? 

Anna-Marja zerwała się jednym su
sem. 

— Innego? Oszalałeś chyba.... Tak 
jest: kłamałam. Ale nie z czyjegoś po
wodu, lecz spowodu ciebie... Nawet z 
twojej winy.... Chciałeś, żebym mówiła 
ci wszystko. O czem? Moje dni. zajęcia, 
troski, były zawsze jednakowe, te sa
me wiecznie.... Zanim jeszcze otworzy
łam usta, już wiedziałeś, co powiem-
Któregoś wieczora zauważyłam, że s!u 
chając mnie niby, z pobłażliwym uśmic 
chern jednocześnie przebiegałeś oczy
ma rozłożoną gazetę.... Urwałam w po
łowie zdania... Nie zauważyłeś tego W 
wet... Zrozumiałam... Moje jednostalnc 
opowieści przestały ciebie zajmować.-
Cóż miałam robić? Zaprzestać tych 
nędznych sprawozdań minionego dnia? 
Wyrzucałbyś mi brak szczerości. Jed
nocześnie znieść nie mogłam myśli, że 
przestaję zajmować ciebie, stracę dla 
ciebie wszelki urok, wydając się g ł u " 
pią...A więc wymyśliłam, że ktoś mnie 
odprowadził do domu, a następnego 
dnia skomponowałam wypadek.... P°" 
nownie odzyskałam twoją uwagę.-
Więc brnęłam dalej... Wyrzucasz mi. z Ł 

przestałam być szczera.... Mylisz sie-
Ale kocham cię i pragnę ciebie znjąć-
Jest to zupełnie naturalne.... I cóż to 
szkodz«ć może, że trochę ubarwiam sw ' 
opowieści? Tłum. L. M. 
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^ S P O R T . 
— 

^ v n a wielkie imrezy bokserskie 
o zasiągu europejskim. 0 H 

w r. L odbędą się dwie wielkie 
'tnprezy bokserskie o 
• kim. zasięga curopej' 

NASION 
załóż. 
1805 r. 

HODOWLA 1 S K Ł A D Y 

C. ULRICH 
W a r s z a w a — Centrala Ceglana 11 

£V31* NASION 
wyszedł 1 na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie 

Pierwsza 'z nich — ^o mistrzostwa 
fcoksersk'e Europy, któro odbędą w 
liudapeszoie w dniach 11—15 kwietnia 
b. r. Są to zawody indy^ idualne. Z tur
nieju teg^ zrezygnowali ostatnio C<esi. 

Drug«i imprezą będzie turniej bok
serski drużynowy o :t:har F.ur.ipy 
środkowej z której os^tnio wyetfal i 
się Włos. a w którym spotkają się 
wkrótce reprezentacje Polski ( Cze :ho-
iłowacji. 

APEL DO KLUBÓW. 
Przed Narodowym Biegiem naprzelaj. 

W dniu 3 maja b. r. o.ibędzie sic tra 
tycyjny bieg naprzełaj. W związku z 
[em zarząd PZLA zaapelował do kiu-
JOw o jaknajliczniejsze obesłanie Begu 
narodowego i o rozpoczęcie a!,ej; 
«*y&oto<vawczej. 

Byłoby, zdaniem PZLA, pożądane, 
iby kluby zrzeszone w Związku, podje 
Jy propagandę Biegu Narodowcgc 
wśród zaprzyjaźnionych klubów woisko 
wych, organizacyj społecznych, stowa
rzyszeń w. f. i p. w. 

L»Amatorstwoł< Sonl Henie 

ARTRETYK 
jest i n w a l i d ą 
bo dolegliwości artretyczno-reumatyczne, jako 
wynik przesycenia organizmu kwasem moczo
wym, oraz powstałe na tern tle stany zapalne 
powodują bóle, zniekształcają stawy, utrudnia
ją ruchy, powodują stopniowo utrato zdolności 
do pracy t prowadzą wreszcie do kalectwa. 

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Keumosa" 
zawierające Schin-Schcn niezmiernie rzadką 
roślinę chińską dają w krótkim czasie skutecz
ne wyniki w cierpieniach artretycznych, reu
matycznych i bólach ischiasu i stanowią najra-
cjonalniejsze leczenie. 
Z i o ł a je znak ochr. „ R E U M O S A " 

Do nabycia w aptekach, składach aptecz
nych, drogeriach lub w wytwórni: Magister 
Wolski, Warszawa, Złota 14. 

Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie. 

P I 1 5 K N Y JUBILEUSZ FARMACEUTÓW. 

W polowi* maja odbędaie się w Łodei uro 
czysty obchód przypadającego w roku bieżą
cym Jubileuszu Polskiego Powszechnego Towa
rzystwa Farmaceutycznego w Łodzi (Stowarzy 
azenie właścicieli aptek). 

Powołano już komitet obchodu, do którego 
weaali przedstawiciele zarządu organizacji ju 
bileuszowej w składzie: prezes A. Szymański, 
wiceprezes S. Hamburg, Cz. Rytel, M. Sejmie 
ki. M. Rozenblum oraz z ramienia Sekcji Nau 
kowej Stowairwyazenia bisp. W. Wagner i dr. 
Rembielińaki. Ponadto dokooptowano do iomite 
tu jubileuszowego panów mag. Wiktora Grosz 
kowskiego, mag. M. Bartoszewskiego oraz 
znag. M. Epsztnjna. 

W tym samym czasie odbędzie sit w na 
szem mieście zjazd delegatów Polskiego Pow
szechnego Towarzystwa Farmaceutycznego. 

CZAI!UJ40 IIŚMIECH 
ZWYCIĘŻA 

' ^ M Y D E Ł K O I P A S T A 
V CHE RYS 

A>~ Jr konserwuje t B I E L I zęa-r 

ZEBRANIE INAUGURACYJNE 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

ESPERANTYSTÓW. 
Polskie Towarzystwo Esperantystów 

na dzień 26-go lutego r. b. zwołuje w lo 
kala Polskiej YMCA. Piotrkowska 86, 
IH-e piętro, strona prawa, na godz. 
20.30 pierwsze swoje zebranie informa
cyjne, na którem w szczegółowych re 
feratach zapozna swoich członków i 
sympatyków ze swojemi zamierzenia 
mi. 

W lokalu Polskiej YMCA odbywać 
się będą również wykłady i kursy ję
zyka esperanto. 

Rokrocznie prasę europejską' tobie 
« wiadomość o bliskiej dyskwalifika' 
gjo-krotnej mistrzyni świata w jeź-

:« ras uty < 

, H u 9 . « « / ł u o w i c i a w JC£

jkie figurowej na łyżwach Soni Henie. 
Dotychczas wiadomości te okazywały 
|lc zwykłą „kaczką reklamową". Zda-
* się jednak, że tym razem z Sonią 

nie będą żartowali, 
Wyż poważne zarzuty stawia Sonl flń-
m związek łyżwiarskf. Sonia bowiem 
* czasie gościnnych występów w Hel-
^"gforsic zażądała 100 tys. marek flń-

ASTMY ZASTARZAŁE, RÓŻNE KASZLE 
[ Przywllejne chorób płucnych są uleczalne 
jr Powidłami ziołoweml od 1902 roku 
J * 0 ,H*tów pochwalnych Jest do przejrzenia 
f"* Wiejscu, opis leczenia na żądanie bezpłatny. 

S. ś L 1 W A N S K I . 
Lód/, Brzezińska 39. „; 

'baszcie się, 
*obaczy<5 bohaterski wyezyn 

naszych piłkarzy w meczu 

O „amatorstwie" Soni mógłby nam 
również coś powiedzieć zarząd Sztucz
nego Toru Łyżwiarskiego w Katowi
cach. 

ODJAZD POCIĄGÓW Z ŁODZI FABRYCZNEJ 
DO KOLUSZEK: 1.00; 8.20; 7.1Si <t.05t (Widzew 

10,25; 13,00; 14,20; 16,30: 17.40: 18.40: 
20,85; 21.40. 

DO WARSZAWY: 19,30. 
ODJAZD Z LODZI KALISKIEJ. 

DO KOLUSZEK: 8.03. 
DC OSTROWA (Poznania): 8,18; 9,33; 12,42; 

16.07; I9,*S; 22,08. 
DO KUTNA (Odynl-Poznantal: 1.30 : 9.00; 12.57; 

li-.:.i: 21,21. 
DO WARSZAWY: 2,15; (Łowicz) 7^8; 13,12; 

16,13; 19,66. 
DO ZDUNSK1EJ-WOLI: 8,3«; 14,10; 18,10: (Cze 

stochnwa). 
DO LWOWA: 20.01. 

7>„x ._ •IŻUTEftJF,. SREBRO kwity 
b i w l U lombardowa knpnja i ptari 

na wyższa eany. Zakta-1 Jub'lerasi 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 , J 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki. Piotrkowska 37 
w oodwórzu. 

ŚWIAT DZIEWCZĄT. 
Nr. 6 „Świata Dziewcząt" przynosi cieka

wy i różnorodny dobór artykułów. 
Na wstępie Zofia Mlszewska w artykule 

p. t. Trudne słowo porusza sprawę tak rzad
ko dziś spotykane! radości życia, dalej dr. 
Burdeoki mówi o książkach Jeans'a, otwie
rających okno na świat, a Anna Krystyna da
je felieton literacki o teatrze przed stu taty. | 

Dalej mamy dwie ciekawe powieści: Wa
kacje w Jaszunach — Czar Skrzydeł — Mia
sto kominów I parkanów — Gimnazjum dla Jo" 
lostych — Za progiem szkoły - oraz wiole 
artykułów praktycznych Jak . I łu jemy kak
tusy, — Ptaszirnia na balkonl*), Coś ś l i cz 
nego, oraz Ro..vwk umysłowe. 

Ce zgotować* 'otro na obiad? 
Kapuśniak, zrazy z kaszą, ogórki ki" szone, budyń czekoladowy. 

B A Y K B . Y i 

zdrów ie.człeka 
W.SJI\e\\i 

Oo nabycia wa wszystkich aptekach. 

PANIE od lat 17, które chcą pracować 
jako girlsy w balecie, mogą się zgłaszać 
do Teatru Rew. „Oong", Śródmiejska 
17, (ogródek) od 12—1 w poł. Tańców 
wyucza baletmlstrz. 

BEZPOŚREDNIO od wytwórcy do spo 
iywcy . Słynne łowickie pierniki, daw 
niej PROCHNAU, poleca, Przetwórnia 
Cukromiodowa, Łowicz, Kościuszki 15. 
Wysyłamy paczki pocztą od 5-ciu zło
tych. 

SKŁAD mebli Szczepana Betnackieno 
przeniesiony został na ul. Piotrkow
ską 275. Poleca wszelkiego rodzaju mc 
ble od skromnych do najwykwintniej-
szych. Ceny niskie. Wszelka zamia
na. 

INTELIGENTNA, młoda wychowawczy 
ni. posiadająca średnie wykształcenie i 
kilkuletnią praktykę w plerwszorzęd 
nych domach przyjmie natychmiast po 
sadę wychowawczyni - nauczycielki lub 
też do pomocy w gospodarstwie — mo
że być na wyjazd. Łaskawe oferty sub. 
.,F. J. S." 

Tempo, emocja. Hymny 
narodowa Polskie i Ni-
mleekt, oraz wielkie arr.y 

dzieło filmową p, t. 

który się odludzie DZISIAJ 
w Dźwięk. Kino-Teatrze 

P O G R O M C Y P R Z E S T W O R Z Y 

podziwu i podniecenia N a d p r o g r a m 2 aktów > kozaedja! Humorl Śmiech! I dodatek Pat. 
Cety nlakic Początek o g. 4.30. po poł. w soboty o gdz. 2-aJ p. p., w niedziela o 12 w poł 

Wteo a l t przapeozczate le o k a z j i ! 

D O K T O R 

i K L I H S I R 
• • • c j . chor. wenerycznych, skór

nych, włosów (porady seksualne) 

AND rzeja 2. tel .132-28. 
"Wyjmuje od U de 1 1 rano I od 6 do 8 wlecz. 

w niedziele ' święta od 1 0 do 1 2 wpoi. Dr. med. 

H. BERMAN 
Specja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h 

f. • k o r n y c h • moczoplc lowyeu 
P E G I C L N I A N A 1 5 , t e l . 149-07 

r «y jmuie a d goda. S — l l t a d 4 — • 
* n i e ć i i e l u » świę ta od godz . 9 — 1 . 

Cany ieczalc . 

Dr . M a d . 

Mikołaj B o r s t e f n 
Choroby kobieco I akusserja 

^ p o w r ó c i ł 

Rzgowska 5. „ 
x_ T e l e f o n 191-08 
wyjęcia: od 10-ej do H-eJ i od 16-ej do 19,80 

Niedziele: 10-12. 

D R . M E D , H E N R Y K 

ZI0MK0WSKI 
Specjał, chorób wenerycznych 1 skórnych 

6-go Sierpnia 2 
p r z y t m u • od 3 — 4 ł od 8 — 9 wlecz, 

w niedz. ( św ię ta od 10 — 1 l o pał . 

GABINET FIZYKALNYCH METOD LECZENIA 
D - r a A . S T E I N B E R G A 

(Ł i d i), 6 S ie rpn ia S, t a l . 304-91 
ad 10—1 i od 4—7 

Roenteenoteparja (powierzchowne i głębokie na-
awietluuia). Ortopedja i Mecliano-lerapja (akrzy-
wienle kręgosłupa, atretyzfn choroby stawów, 
mięśni 1 nerwów), lampa kwarcowa, diatermia, 

Soluz, elfUtroterap.a. d'ar(oavalisatia eto. 
Ceny lecznic o we. 

DR. M E D , 

S. K R Y Ń S K A 
Chor. skórne i weneryczne 

(kobiety i dzlccij 
jadz. przyięćod 10 30 — 11 i od 1 — 4 popoł. 

W ni.dziale i śweta od 3 — 4 no 
SIENKIEWICZA 34 

t e l e f . 149-10. 

Dr. Med. 

I . P f N T Z E W S K A 
Położnictwo, chor. kobiece 

przeprowadziła sic. 

Gdańska 74 m. 1. tel. 108-01. 
przyjmuje 4 — b ppoł. 

. DOKTÓR 

S. B R O T M A N 
Choroby w e n e r y c z n e , moczop łc iowe 

i akdrne. 
Przyjmu.e od 9—$ i od 7.30—9 wiecz 

Panie od 3—4. 
Zawadzka 38. Tel. 108-07 
Dla betrobotnych i niezamożnych ustępstwo. 

DR MED. 

St. Blberoal 
ZAWADZKA 10, tel. 106-30. 

Choroby skórne I weneryczne elektroterapia. 
Przyjmuje od 9-l"ej i od 5-8-ej, w niedziele 

i święta od, 9-1'eJ po poł. 
Specjalna poczekalnia dla pan. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski pop. lyar Kreuger; wiecz. 

Kobiety i interesy. 
Teatr Popularny - Miłośnica z ekspressu. 
Teatr Popularny w sali Geyora — (irzeszn.i 

noc. 
Fllharmonja - godz. 6.30 wiecz. Występ 

Adolfa Dymszy. 
Tabarin — Dancing i występy artystyczne. 
Alina — Pośrednik nnloścl 
Amor — I. Pogromcy przestworzy. II. Mev/ 

Niemcy—Polska. 
Capltol — Zaledwie wczoraj. 
Ca sino — W twoich ramionach 
Corso — I. Robinson Crusoe. II. Jeździec 

bez trwogi. 
Czary —• Sprawca nieznany. 
Graml-Kłno — Wielka księżna Aleksandra. 
Ludowy — I. Człowiek, który zabił. II. Po

nad śnieg. 
Metro — Pośrednik miłości. 
Muza — Zakazana melodia. 
Oświatowy — Pieśń nad pieśniami 
Palaco — Niewidzialny czlowh'k. 
Przedwiośnie — Kawalkada. 
Rakieta — Bunt młodzieży. 
Rozy — Tunel. 
Szlukn — Dziś żyjemy. 
7>cheta 1. .IBRO ekscelencja subjekt, H, 

Czerwony ślad. 
WYSTAWY. 

I. P. S. Ptrk Sienkiewicza — Wystaw* 
drzeworytów p. n. Sowiety i Polski 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Aleksandrowi. 
Wschód słońca 6.31 
Zachód — 17.06 
Długość dnia 10.35 
Przybyło dnia 2.51 
Tydzień 8. 

Cennik NASION i w. m 
As rok 1034 rozsyłamy na ządapia bezpłatnie 
L. JASIŃSKI . Składy Nasion 

w Łodzi, ul. Andrze.a 10, tel. 163-96 
w Łęczycy, ul. Poznańska 80, tel. 125. 

Rozkład jazdy autobusów 
kursujących z Łodzi do Brzezin 

Dr. M E D . 

f U A B f l f NA RUPTURY. SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA 
l N U K Ł 1 i RÓŻNE KALECTWA I 

Pomoc i skutek bez operacj l l 
K U P I U R Y , jakotaz kalectwa nie wolno za
niedbywać, gdyż skutki dla tycia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczna. Rnptura ataje się 
wielką jak głowa ludzka i spowodować może 
śmiertelne powikłania kiezek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody nsnwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptu-
ry: o mężczyzn kobiet i dzieci bez operacji. 

N A & K H Z Y W I Ł N i r ałupa przeciw tworzeniu alę 
garbów i gruźlicy kości le<. cza gorsety ortopedyczna. Dla 
skrzywionych nóg, płaskich . ooląeych stóp, wkłady ortope
dyczne. Sztuczne nogi 1 ręea. Na obniżenia żołądka I kiszek 
lecznicze bandaże brzuszne oraz spec bandaża na ruptnry 
powrotne po operacji. 

i 4 | Z a k ł a d O r t o p e a y e z n y i 

im Snec Ortcp. J . b a p A p o r t ze Lwowa 
; W t u u ż , u l . Wolasadska Kr. 10, (front, parter) t a i . K21-77 

-U iiO-letma praktyka i pełna gwarancja. 
O d 1 w r z e ś n i a 1993 w. p r z y j m u j ą t y l k o osobiście. Ubezpie
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobista zjawienie się 
chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 

FODVS .15 KOWANIE. 
HWaslamy puoliamie sor«e« podziękowania W . r. Dyr. J . a A P A P O M O W l wiaM. In 

stytutu Ortoped w Lodzi ul. V.'ólezanak» 10. Za zastosowania a najwtcltsaym akutkiara Jut 
to laem. aparatów ortoped. jut to leczn gumowych bandaży rupturowyoh w ezaale nasiych 
cietkieh chorób ortoped. oraz cierpień rupturowych bez operacji. 

Uwaga 

Łóas, i grudnls 1933 r, (—) PIOTB FŁYSTŁUC, Łódz, Lutomierska 10L 
(—) 03KAB POHL, GUSTAW WtSTEJł, Nowaka IflL 
<—) W I W C E M T Y B a z i z i t f s j n , Boryaia 17, 
<—) H. LEWKOWICZ, Rzgowska BS. 

M. FELDMAN 
a k u s i a i • y l n a k a l a g 

Z a w a d z k a 1 0 . T E L E F O N 1 5 5 - 7 7 

•^arimul. . 4 10 - V .dl - « «,. pat 
D o k t d r 

W O L K O W Y S K I 
Cegielnietriai 4, td. 216-09 

D o k t ó r 

R E I C H E R 
Specja l is ta ehordb akdrayeb 

i w a e c r y o a a y e k . 
Leczenie niemocy płciowej. 

Południowa 2S.tel. 201-93 
fJriymu\* od 8 — 11 rana i od 5 — 8 w i te t . 

w niedziela i łwt t» od 9 — 1 

DR. MED. « 

N I E W I A Z S K I 
• 1 . A n d r z e j a 5 l a l . 199.40 

Choroby akórae , w c n e r y c i t c 
i zaoczoplciowe 

Prsy,saa|a od • do 11 i od 5 da 9 p p 
W niedz ie le i św ia ta ad 9 - 1 pp. 
Ola n a d oddz ie lna p o c z e k a l n i a . 

Cbor. weneryczne, moezopłetowe 
i OK orno 

Pr z , ; moje od 9 - t i 5 - 9 w . w niedz 
i św . od y . 9 — 1 w pat . 

Doktór 

H . S Z U M A C H I H 
Choroby skórne • weneryczne 

P i o t r k o w s k a 56. l e i . 148-62 
r*rxTs»u,e tadtiaaaia ad IV, — « ppl 
•a1 a — * wia<z w a i . a u . : . (wlęta 

ad IX! - l w poi. 
Ceny loesnicowo, 

C H O R Y C H NA P A R A L I * 

ARl RET YZM-REUM A T Y I M 
Ischias 1 t. d. skutecznie leczę za pomocą rady

kalnych stosowanych masaży oraz masaż* 
odtłuszczające. 

Posiadam llc«ne podziękowania i uznania. 

Dypl. Masażysta A. Koźmiński 
PIOTRKOWSKA W, teł. 22S-4T. 

Wypoiyogem budkę do kąpieli elektrycznych. 
CESY PRZYSTĘPNA, \+t+*~ 

Dr med. 

I. NITECKI 
choroby akdrne , w a c e r y c z a e 

• moezop lc iowe. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

Przyjmuje od 3—10 rano t od 5—9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. 

Dorota LEWY 
choroby płuc 

(Roentgen) 

Piotrkowsko 124 
Przyjmuje od 5 — 7. 

DR. MED. 

M. TAUBENH AUS 
C h o r . k o b i e c a i a k u a z e r j a 

Zgierska 11, tel. 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 w. 

Z Ł a ^ l 8. 9, 11. 13. 13, 15. 16. 17. 19, 30. 31 
J2 Brzezin 7. 9. 10. 11. 12. 13. U. 15, 17, 18 30 

'Odjazd z postoju przy ul. Brzezideklej Nr. 144, 
dojazd tramwajami Nr. i 1 I . 

SOK CZOSNKU 

| TWY D U S Z N I C Y . S K L E R O Z I E 

C I E R P I E N I A C H P K U C N Y C H 

WARSZAWA MAZOWIECKA—10 
W Łodzi informacji udziela i broszurę wydaj* 

bezpłatnie Apteka Bojarski i Schatz, 
Przejazd 19. 

LECZNICA 

CHORÓB OCZU 
za a ta teml łóśkanal 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
ul. P iotrkowska Nr. 90, 

te l . 221-72. 
1'rzyimuia l ię chorych wymagających 
przabywania w łącznicy (operaaic atc. 

a takta chorych przycbodząeyah. 
9 — 1 i od 4 — 7 i pól. 

„ O M E G A " 
L e k a r z y apec ja l ia tdw LECZNICA 

Główna 9, telef. 142-42 
przyjęcia na miejscu, wizyty aa mieście. 

Pomoc nocna. Anal izy lekarsk ie 
Lampa kwarcowa. Rentgen. 

P O R A D A J Z l « 

•POTRZEBNA kucharka ze świadectwa 
mi. 11-fp Listopada 15. I p. D O D O K T O R A . ! 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta o.I 11-ei rano do a r wiecz 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

http://ai.au
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Trzy kursy 
Prasa całego świata donosiła ostat 

nio, że przy trzech uniwersytetach w 
Stanach Zjednoczonych powstały trzy 
nowe katedry, nieznane dotąd w wyż
szych zakładach naukowych, poświęco 
ne mianowicie „nauce o szczęściu ro-
dzinnem". 

Zasługę tej inowacji przypisać nale
ży uniwersytetowi w Indianopolis, za 
którego przykładem poszły uniwersytet 
w północnej Karolinie oraz uniwersytet 
kobiecy w Connecticut. Uniwersytety 
te przypisują wielkie znaczenie gruntów 
nej reorganizacji podstaw życia. Oto, 
jak jedna z uczelni motywuje koniecz
ność założenia wszędzie katedry 

o szczęściu rodzinnem. 
„Obowiązki uniwersytetów nie mo

gą polegać jedynie na daniu studentom 
ogólnego wykształcenia naukowego. 
Wyższe zakłady naukowe winny przy 
gotować młodzież również do wszel
kich trudności życiowych. Dla dorasta 
jąccgo pokolenia niema zaś bardziej do
niosłego zadania, aniżc.i uczynienie mat 
żeństwa szczęślfwem. Szczęśliwe mał
żeństwo bowiem jest najlepszym środ
kiem, prowadzącym ku szczęściu ludz 
kości". 

Pogląd ten podzielają najwidoczniej 
słuchacze „małżeńskich fakultetów". 
Wydziały te mają stale przepełnione au
dytoria, które odnoszą się do niezwy 
kle poważnie wykładowych przedmio 
tów. Nowa „nauka" dzieli się 

na trzy kursy. 
Pierwszy poświęcony jest życiu ro 

dzinnemu, w najściślejszem tego słowa 
znaczeniu, oraz gospodarstwu domowe
mu, drugi — fizjologji małżeńskiej, trze 
ci wreszcie psychologji małżeństwa. 
Sztuka właściwego zorganizowania ży
cia rodzinnego i gospodarstwa domowe
go ma doniosłe znaczenie dla małżeń 
Stwa. Żona, która nie potrafi uwolnić 
męża od drobnych kłopotów i dostar
czyć mu minimum komfortu, nigdy nie 
będzie 

szczęśliwa w małżeństwie. 
Zdaniem rzeczoznawców amerykań

skich, bardzo znaczna ilość małżeństw 
chwieje się dlatego, że pokój męża nie 
został w porę sprzątnięty lub też po
trawy nie dość mu smakują. 

Pozostałe dwa kursy są bardziej po 
ważne. Wykłady na temat fizjologji 
małżeństwa odbywają się dwa razy w 
tygodniu. Wykładają poważni lekarze 
specjaliści. Dla wielu słuchaczy 1 słucha 
czek wykłady te są prawdziwem obja
wieniem. Tak samo interesują mło
dzież amerykańską wykłady o „psycho 
logjf małżeństwa". Studentów poucza 
ją, że każdy człowiek jest do pewne
go stopnia 

niewolnikiem swego zawodu. 
Praca, którą człowiek wykonuje, nie 

raz przeciwko swej woli, wkracza głę
boko w jego życie domowe i duchowe. 
Dla tego nie będzie nigdy szczęśliwe 
małżeństwo, w którem mąż i żona odno 
szą się obojętnie do zawodu wykony
wanego przez swego towarzysza życ^a. 

PODSŁUCHANE. 
POWÓD. 

— Dlaczego nie żenisz się z panną 
Liną? 

— Czy znasz jej przeszłość? 
— O ile ja wiem. jest bez zarzutu. 
— Tak, ale zbyt długa. 

KSIĄŻKL 
Akademik niesie paczkę książek do 

antyk warzą: Kupiec nieprzychylnie spo
gląda na książki, mówiąc. 

—• Broszurowanych książek to właś
ciwie nie kupuję, ale mógłbym je tanio 
panu oprawić, wszystkie razem książki 
"»°gę oprawić za 10 złotych. 

— A wicleż dałby mi pan za te opra 
włone książki? 

— Pięć złotych. 

DARMO NIC. 
— Dlaczego nie zbiłeś tego łobuza, 

kiedy cię obraził? 
— Jestem zawodowym bokserem i n i 

gdy nie obkładam nikogo pięściami, jak 
mi sa to nie zapłacą. 

KOMPLEMENT. 
Deszcz pada bez przerwy. 
Ołąbek odwiedza Dziobków. 
— Bardzo uprzejmie z pańskiej stro 

ny, i e nas pan odwiedził. 
— Co człowiek może lepszego zro-

M l w taki psi czas. 

MAŁŻEŃSTWO. 
Dlaczegoś tak zeszczuplał, przy

jacielu? 
— Cóż mam czynić: Moja żona cho 

rafę na żołądek, więc jesteśmy na ści
słej djecie. 

szczęścia. 
fakultety. 

Mężczyźni okazują, pod tym wzglę
dem więcej zrozumienia, aniżeli kobie
ty. Częste są zatem rozwody dlatego, 
że żona nie interesuje się zawodem mę 
ża, lub też jest o zawód ten zazdrosna. 
Kobieta widząc, że majż jest roztargnio
ny podczas obiadu — poucza jeden z 
wykładowców psychologji małżeństwa, 
— nie powinna czynić mu z tego p o w d 
du wyrzutów. Należy zrozumieć, iż 
człowiek może tkwić myślami w swych 
sprawach zawodowych; nie oznacza to 
bynajmniej braku uwagf, a tern mniej 
braku miłości do żony. 

Panuje w Ameryce przekonanie, iż 
nowe katedry przyczynią się do utrwa
lenia życia rodzinnego I do znacznego 
zmniejszenia liczby rozwodów. 

Świątynia pod opieką sułtana. 

NAPRAWIONY BŁĄD HISTORJI 
REHONT SŁ7MIBI $WĄTWm A | A $OFJA. 

W związku z dokonywanemf praca 
mi lestauracyjnemi słynnej wiątyni Aja 
Sofia w Konstantynopolu, wyzwalane są 
spod grubej warstwy tynku, bezcenne 
mozaiki zdobiące ongiś wnętrze tego 
przecudnego chramu. Od czasu zdoby
cia Bizancjum przez Turków, mozaiki te 
ukryte były przed okiem „wiernych". 

Gdy w czerwcu 1453 roku, w trzy 
dni po upadku grodu, sułtan Mahomet I I 
wkroczył do miasta, wydał on rozkaz 
wzięcia wspaniałej świątyni chrześci
jańskiej w posiadanie. Przybywszy w 

śmiej sit człeku ze wszystkiego, 
śmiać sic wolno jeszcze chyba, 
gwiżdż na troski i kłopoty, 
będziesz za to zdrów jak ryba. 

śmiej się nawet, gdy powracasz 
s lumpki do dom i masz stracha, 
chociaż trochę drżą ci łydki, 
żona płacze, a ty ha, hal... 

śmiech to zdrowie — mówią wszyscy — 
mocną na choroby bronią, 
śmie) się tedy pełną piersią, 
niechaj w oknach szyby dzwonią. 

Choćby nawet po redukcji, 
gdy się znajdziesz* już na bruku, 
gdy ci głodek kiszki skręci, 

śmiej się, śmiej się do rozpuku. 

Chce cię skrzywdzić egzekutor, 
twój dobytek sprzedać lichy? 
Przyjm go śmiechem, niech się cieszy, 
ha, ha, he, he!!! Ra, ha. hi, hy!... 

Gdy się zdarzy f i e policjant, 
będzie pchał cię w komisariat, 
parskaj śmiechem i nie zważaj, 
gdy ktoś powie: — Patrzcie, war jat™ 

Kiedy w domu nędza piszczy, 
pustka pieca nie roznieci, 
zabaw wszystkich szczerym śmiechem, 
niech się śmieją głodne dzieci. 

Grunt humorek!™ Nasze życie, 
chociaż drogie, sie piękne, 
nie prowokuj, przyjacielu, 
przestań śmiać się — oj, bo pęknę™ 

A ty płaczesz?... Czemu płaczesz?™ 
Rozchmurz twoją smutną fizys, 
plączą tylko słnbr baby, 
moce śmiech zabije kryzya... 

Bezrobocie coraz większe, 
Nędza z Głodem polkę tańczy, 
zgórą pół miliona ludzi 
śmiech ogarnął opętańczy. 

Ha, ha, he, he!... Ha i ha, hi, hi!... 
U Kostuchy dziś jest biba, 

Ha, ha, he, he, — świat jest piękny — 
śmiać się wolno jeszcze chyba?... 

Pom. 

Chrabąszcz wrogiem... telefonów. 
B H Kłopoty amerykańskie r, uczonych. 

Do zarządów pocztowych w wielu l w postaci pewnego gatunku chrabąsz-
miastich U. S. A. poczęły wpływać cd | cza, który potraf 
dłuższego już czasu masowe reklamacje 
spowodu wadliwego funkcjonowania te 
lefonów: albo komunikacja telefonicz
na udegała zupełnemu przerwaniu, albo 
też aparaty funkcjonowały niedokładnie 
Po zbadaniu przez techników kabli i 
przełączeń okazało się, że przyczyną 
zaburzeń były 

zawsze krótkie spięcia. 
Zaczęto więc szukać sprawcy i powo 
du tego zjawiska: znaleziono przytem 
w powłoce ołowianej okrywającej 
druty telefoniczne małe otworki, przez 
które przenikała wilgoć do kabla i wy 
woływała krótkie spięcie. Skąd-że mo
gły się pojawić te otwory, kto był ich 
sprawcą? Po dłuższej obserwacji wy
kryto wreszcie winowajcę uszkodzeń 

Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i 
wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, 
naturalna woda soraka „Tranciszka-józela'' 
znakomicie ułatwia trawienie. Zalecana przez 
Itkarzy. 

w każdym amalgamacie, w skład które 
go wchodzi ołów w większej ilości. 0 -
becnie entomolodzy głowią się nad wy 
nalezieniem sposobu wytępienia złośli
wego chrabąszcza, wroga telefonów. 

otoczeniu swej śwfty przed portal ko 
ścioła, 

sułtan zsiadł z konia 
i pieszo wszedł do wnętrza bazyliki. 
Wersja, jakoby zwycięski wódz na ko 
niu wdarł się do Aji Sofji przepełnio 
nej kobietami i dziećmi, że tratował mo 
dlących się ludzi {że, wkońcu, na 
wieczną rzeczy pamiątkę, okrwawioną 
dłoma wycisnął znamię na jednej z płyt 
marmurowych, nie odpowiada prawdzie 
historycznej. 

Kiedy Mahomet I I wstąpił w progi 
świątyni, była ona zupełnie pusta i 
władca turecki olśniony przepychem Do 
mu Bożego, długi czas stał. patrząc 
w zachwycie na otaczające go dzieła 

natchnionych artystów. 
Wzrok jego przesuwał się po lśnią 

cych marmurowych płytach, wznosił się 
po wspaniałych antycznych kolumnach 
wzwyż ku błyszczącym mozaikom gór 
nych ścian i kopuł, skąd nań spozierały 
olbrzymie postacie proroków i męczen 
ników, Dziewica Marja i chóry aniel 
skie, skąpane w złotych blaskach. 

Gdy sułtan wyrażając swój zachwyt, 
zwrócił sie do otoczenia, zauważył żoł 
nierza usiłującego szablą podważyć 

Jedną z płyt marmurowych. 
Wtedy rozgniewany władca, dobyw 

szy mlecza, silnem! razami spłazował 
chciwego wojaka, poczem wydał roz 
kaz, by nad świątynią roztoczoną zo 
stała pieczołowita opieka. Następnie 
sułtan kazał gromko wygłosić dogmaty 
Islamu i wraz z swem otoczeniem legł 
na ziemi, korząc się przed Allachem. 
W ten sposób Aja Sofia przeistoczoną z i 
stała w meczet. 

Mahomet II był władcą oświeconym 
i. jak na owe czasy, sprawiedliwym. 
Wobec innowierców był tolerancyjnym 

f patrjarchę greckiego w jego godi.ości 
zatwierdził, zaś miejscowych obcych 
osiedleńców, przeważnie pochodzenia 
italskiego, nie prześladował, aczkol 
wiek w obronie miasta 

przyjmowali czynny udział. 
Chociaż sułtan ten różnych przesa 

dów wiary mahometańskiej. jak n. P-
wyklęcie obrazów ze świątyń nie uzna 
wał, to jednak chrześcijańskie mało 
wfdła w nowo kreowanej moszel. wyda 
wały mu się — ze względu na swych 
muzułmańskich poddanych — nicmożh 
we do tolerowania. 

Wobec tego wydał — być może 
wbrew swemu wewnętrznemu przekona 
niu — polecenie pokryefa owych arcy
dzieł sztuki bizantyńskiej VI wieku — 
tynkiem wapiennym. Powłoka ta P*a 
wie, pięćset lat ukrywała przed ocza 
mi ludzkości te prawdziwe skarby 
genialnych, artystów. Raz tvlko. w ro 
ku 1846 sułtan Abdul Medjid chcąc 
przed śwtatem cywilizowanym z^dnku 
mentować swoją „europejska kulturę", 
kazał 

tynk częściowo usunąć, 
aby sprowadzonym ad hoc fachowcom 
dać możność stwferdzenla stanu obi"3 

zów mozaikowych. Te ostatnie jak sie 
okazało, zachowały w zupełności swo 
je żywe błyszczące kolory, a skonstato 
wane tu i owdzie nfeznaczne uszkodzc 
nia pochodziły wedłtis- opinii biegłych 
jeszcze z czasów przed-tureekłch. 

Po dokonaniu koniecznych napraw", 
mozaikowe cuda zniknęły znów V°° 
warstwą tynków. 

Jak słychać, koszta robót restatira' 
cyjnych świątyni Aja Sofia, sięgające 
kwoty około 15 milionów złotych, zebra 
ne zostały w Ameryce. 

? Rzeźba, czy zabalsamowany trup: 
Zemsta genjalnego Włocha . WM 

W związku z nowym sposobem kon
serwacji zwłok, odkrytym niedawno w 
Ameryce przez włoskiego uczonego, 
pismo „Messaggero" wspomina, że kil
ka lat temu w Neapolu umarł znany 
mistrz balsamowania Marin i. Niebosz
czyk zabrał z sobą do grobu tajemnicę 
swej sztuki. 

Na ścianach pracowni Mariniego wi
dniały liczne półeczki z różnemi czę
ściami ciała ludzkiego: nogi, ręce, i pal* 
ce. Zachowały one całą Świeżość i swoją 
naturalną barwę. 

Obok łóżka znajdowało się popiersie 
— część trupa z kośćmi i muskularni, 
robiące wrażenie 

dziwne}, subtelne' rzeźby. 
Największy rozgłos zdobył Marku w 
1867 roku w Paryżu, kiedy Napoleon 
I I I , zdziwiony jego mistrzostwem, stał się 
protektorem młodego Włocha. W swej 
ojczyźnie Marini również był wyróżnio 
ny, słynny Garibaldi ogłosił go genju-

zna o kun 

szem. Szczytem sztuki balsamowania 
pozostaną prace Mariniego — nad zwło 
kami Benedetto Cairoli i kardynał* 
Saint Felice. 

Otrzymując zewsząd dowody uzn*' 
nia i zasypywany złotem. Marini pragną' 
tylko jednego — otrzymać katedrę o3 

uniwersytecie. Zostać profesorem — bf 
ło jedynem jego marzeniem, które r»c" 
stely nie dało się urzeczywistnić. Wów
czas Marini postanowił zemścić się n 3 

niewdzięcznych ludziach, którym chciał 
odkryć sekret swej sztuki, a którzy 

odrzucili Jego propozycje. 
Do śmierci nie zdradził nikomu swei 

tajemnicy. 
— Jeżeli moja praca nikomu nie je*' 

potrzebna, a za swoje zasługi nie mai*1 

należytego uznania — mawiał mistf* 
balsamowania: — to nikt się nie doV e 

jk trzeba konserwować trupy. 
J. K. 

Nowy film Grety Oarbo. 
Nastała teraz moda na filmy histo-j Tak pamiętają Ją Szwedzi znając? 

ryczne. Henryk VIII, Katarzyna II i wiele swoją historię- Ale film pokazał Ją ina-
innych 

Sięgnięto też do dziejów Szwecji i 
wyciągnięto na światło roku 1934 histo
rię ekscentrycznej królowej Szwecji Kry 
styny. 

Krystyna była w rzeczywistości 
dzjwacznem stworzeniem. 

Córka Gustawa Adolfa i przewrażliwio 
nej histerycznej jego małżonki, przyszła 
na świat jako ułomna o krzywem bio 
drze, brzydka dziewczyna. 

W y s t a w a r ą k w P a r y ż u . 
Oryginalny pomysł fotografa. 

Ciekawą wystawę urządził w Pary 
żu znany fotograf Manuel. Zebrał mia
nowicie fotografie rąk wybitnych działa 
czy społecznych artystów i sportow
ców. 

Na wystawie znajdują się m. in. foto 
grafje rąk: prezydenta Doumergue4a, 
Milleranda, Paul Boncoura, braci Tra-
raud, Kistermerckersa, Tristan Bernar
da, Colette, Maurasa, Cecille Sorel. Po 
równać możemy ręce sławnych adwo

katów: Henri-Robert, Maro-Giafferi, z 
dłońmi uczonych profesorów Calmette 
1 E. Picarda, oraz generałów Pau i Jof 
fre'a i wreszcie Citroena, znanego prze 
mysłowca i sportowca — Desgrages. 
Pod fotografiami rąk umieszczony Jest 
portret psychologiczny ich właściciela 
z wyliczonemi 

dobrem! i złem! cechami 
iego charakteru, według ustalonych sa 
sad chirologji. 

czej. Krystyna z filmu posiada jasne 
jące się do ramion włosy, tajemnic** 
spojrzenie ocienionych rzęsami oczu 
sentymentalną duszę. 

Bo Krystyną jest Grela Garbo i ł ° 
Greta z najlepszych Jej czasów. 

Przystrojona w spodnie bluzy z sz* 
rokiemi białemi kołnierzami i wysoki* 
mi buty do konnej jazdy jasnowłos" 
Krystyna wydaje rozkazy, jeździ kont"0 

peła)e, musztruje żołnierzy, 
podpisuje pakty, a wieczorami czyta v 

łóżku przy blasku świecy. 
Znany jej dawnym wielbicielom sło° 

ki czar HJe z twarzy w scenie, gdy "* 
zawianym przez śnieg domku zmuszo
na jest do spędzenia nocy sam na 
z hiszpańskim posłem i gdy w sercu j e 

budzi się miłość. 
Obraz kończy się sceną, kiedy K*Y 

styna przewozi na okręcie zwłoki & 
kochanego. 

zabitego w pofedynlra. 
Obraz reżyserował Mamoultan. Krytyk* 
wychwala go i śpiewa hymn pochwalni 
na cześć Grety, Grety i raz jeszcze Gtf 
ty. 

» 
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